
NALEZYTOSĆ PO CZTO W A OPŁACONA RYCZAŁTEM.

Rok X. Kraków, piątek 14 października 1927
WYDANJF II.

Kr. 271

NOWY DZIENNIK
Adres redakcji i administracji: .. 
"Htaner telefonu 279. — Konto czeko , 

Nakładem Spółki Wydawr 
Wssenue komunikaty należy

'o w  ni. Orzeszkowej 7. 
O. w Kyakowie 400.630. 

WY DZIENNIK**, 
wprost do Admlnistracil.

. --------------- ...„w——  będą uwzględnione.
Rękopisów redakcfa nie rwra .*? ___ aty redakcia nie odpowiada.

Redaktor naczelny przy o ód godz. 12 do 1 w  południe

/ jj?
Komunikaty przesiane r '  c

Cena num eru  

20
gro sz j

Prenumerata: w  Krakowie i prowincji mies. Zt. 5 00 kwart. Zt. I5‘00
w  Krakowie z odnoszen. do domn „ .  5*20 „ .  15'M
Na prowincji z przesyłka poczt. .  .  5‘60 .  .  16'W
Zagranica z przesyłka pocztowa „ „ 9'00 .  »  27*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 015, wiersz milimetr. 
1-szp. Zł. 8*20, nadesłane Zł 0‘60, wiersz milim. 1-szp. w tekScis 
ZŁ 0*85. wiersz milim. 1-szp. na ł-e ] stronie Zi. 1*— . gratulacje 
ZŁ 10. Inseraty zamiejscowe o 50%. zagranicz. o 100% droższe.

Wobec zrealizowania pożyczki
Kraków, 13 października.

Po długich perypetiach, śledzonych przez 
społeczeństwo z zapartym tchem, dobiły za­
tem rokowania pożyczkowe do szczęśliwego 
ikofica. Zgoda bankierów amerykańskich na 
kurs emisyjny 92 oznacza załatwienie ostatniej 
llrwestiji, która jeszcze była sporną, tak, iż wo- 
wec poczynionych już oddawna przygotowań 
można oczekiwać wpływu pożyczki w bliskim 
czasie. Uczucie radości, które opanowuje w 
tym momencie całe nasze społeczeństwo, jest 
w  zupełności usprawiedliwione, gdyż bez prze 
sady moment obecny stanowi prawdziwy prze 
łom w  rozwoju naszego życia gospodarczego. 
Pożyczka obecna, jak to już kilkakrotnie wyja­
śnialiśmy, jest właściwie pożyczką stabiliza­
cyjną, a nie inwestycyjną, i z tego powodu pod 
nosiły się w ostatnich czasach dość liczne gło­
sy, uznające pożyczkę o tym charakterze za 
niepotrzebną, a powodującą dość znaczne ko­
szta bez widocznych korzyści. Pogląd len ;est 
oczywiście z gruntu błędny i dobrze uczynił 
nasz rziid, że nie dał się argumentami emi od­
wieść od postanowienia zaciągnięcia obecnie 
właśnie takiej, a nie innej pożyczki.

Ludzie, którzy pożyczkę stabilizacyjną uwa­
żają za niepotrzebną, są zapewne zdania, że 
jest to w  porządku, jeżeli w  państwie 30 miljo 
nowem właściwą walutą obiegową nie jest wa 
łuta własna, lecz dolar! Przyzwyczailiśmy się 
wprawdzie już do tego stanu, ale na szczęście 
nie straciliśmy jeszcze świadomości, jak anor­
malnym jest stan obecny, gdy wszystkie umo­
w y  o dłuższym terminie zawierane są tylko 
w  dolarach, bo tylko dolar uważany jest za pie 
piądz o stałej wartości, i gdy we wszelkiego ro 
dzaju naszych stosunkach handlowych z zagra 
nicą, czy to chodzi o interesy importowe, czy 
eksportowe, czy też kredytowe niema nawet 
mowy o tern, by za podstawę tych interesów 
przyjąć własną naszą walutę, lecz zmuszeni je 
steśmy operować choćby najbardziej egzotycz 
nemi walutami. Nie ulega wątpliwości, że stan 
ten bynajmniej nie powiększa naszego presti- 
gu zagranicą, a ‘rak dalece ujemnie wpływa on 
na rozwój naszej ekspanzji gospodarczej, wie­
dzą o tem dobrze wszyscy interesowani.

Przeprowadzenie planu stabilizacyjnego przy 
pomocy obecnej pożyczki da nam znowu walu­
tę mocną, opartą na złocie, Którą mieliśmy w  
Polsce zaledwie przez niespełna jeden rok. Co 
więcej, uzyskujemy obecnie pewność, że nie 
spotka nas znowu to co się stało w leoie 1925, 
bo podstawa nowej naszej reformy walutowej 
będzie bez porównania pewniejsza i trwalsza, 
niż ta, na której w  swych samowystarczalnych 
zapędach chciał ją oprzeć p. Grabski w  roku 
1924. Wystarczy przemyśleć wszystkie te rze 
czy i zdać sobie sprawę, w  jak innych zupełnie 
odtąd warunkach będzie się mogło rozwijać na 
sze życjt gospodarcze dzięki stałości waluty, 
by uznać fakt zaciągnięcia pożyczki stabiliza­
cyjnej za moment przełomowy dla Polski.

Nie tylko tę jedną korzyść da nam jednak obe 
cna pożyczka. Przez nią to bowiem uzyskuje­
my ścisły związek z tak potężną finansjerą ame 
rykańską, która będzie miała odtąd właśnie 
dzięki tej pożyczce jak najżywszy interes w roz 
kwicie naszej gospodarki. Dotychczas bowiem 
interesowała się ona w  Europie tyłko ulubio­
nym swoim pupilem, Niemcami i kokietowa­

ła od czasu do czasu Rosję, co oczywiście 
ze względu na sprzeczność interesów tych 
państw z Polską odbijać się musiało na 
nas bardzo niekorzystnie. Dzięki obecnej po­
życzce ten fatalny stan rzeczy ulegnie zasad­
niczej zmianie, przyczem wolno nam 
mieć nadzieję, że wobec wyraźnego przesy­
cenia Niemiec kredytami amerykańskiemi po­
czną kapitały tamtejsze szukać ujścia raczej 
w Polsce, tak ze względu na ogromne niewy- 
zyskame nasze bogactwa naturalne, jak i ze 
względu na rolę, jaką Polska odegrać może w  
przyszłości, jako brama wypadowa na Wschód. 
Wiadomo u nas wszystkim, jak liczne i pilne 
prace czekają tylko na dopływ kapitału, który 
by umożliwił ich przeprowadzenie. Wystarczy 
wskazać na takie kwestje, jak budowa do­
mów, dróg i koleji, by zdać sobie sprawę, jak 
wielkiem jest u nas zapotrzebowanie kapitału 
inwestycyjnego i jak korzystne widoki przed­
stawia lokata ich w  tych przedsięwzięciach. 
Kluczem, do otwarcia tego Sezamu może być 
tylko obecna pożyczka, usuwająca wszelkie ry 
zyka, wynikające z możliwości' zachwiania się 
polskiej waluty. Jesteśmy dopiero u progu tej 
nowej sytuacji, dęc konkretnych planów ta­
kich pożyczek inwestycyjnych nie może być 
dużo. wiadomo jednak, że już obecnie pewne, 
dość konkretne, projekty w tym kierunku 
istnieją.

Nie od rzeczy będzie jednak na tem miejscu 
kroplą zimnej wody ostudzić nieco tę falę go­

rącego entuzjazmu, jaka owładnęła obecnie 
społeczeństwem. Jest to tem potrzebniejsze, 
że wobec wrodzonej —  zdaje się —  skłonno­
ści naszej do krańcowych nastrojów, opano­
wać nas może znowu beztroski optymizm, kto 
ry już tylekroć nam zaszkodził. Trzeba więc 
zwiócić uwagę nu to, że zrealizowanie pożycz 
ki nie oznacza jeszcze usunięcia ża jednym 
zamachem wszystkich naszych niedomagań 
gospodarczych i nie zamieni ono Polski w  ja ­
kiś raj na ziemi. Wiele palących kwestyj wo­
ła u nas głośno o poprawę a sama pożyczka 
poprawy tej przynieść nie może. Nawet pro­
blem braku kapitału obiegowego, który zda­
wałoby się przestanie istnieć z chwilą, gdy 
tylko pieniądze pożyczkowe wpłyną do kraju, 
nękać nas- będzie niestety jeszcze przez pewien 
— miejmy nadzieję —  niedługi czas, bo zwol­
na tylko i w niezbyt wielkiej mierze będzie 
mógł nasz bank emisyjny zwiększać obieg 
pieniężny. Istnieje jeszcze długi szereg innycb 
problemów gospodarczych, o których rozwią­
zanie będziemy musieli usilnie walczyć, nte 
chcemy jednak wyliczaniem ich obecnie ostu 
dzać uczucia głębokiej radości, które tak słu­
sznie nami owładnęło. Wystarczy, jeżeli wslea* 
żemy na konieczność kontynuowania nadal 
usilnej pracy nad rozwojem naszego życia go­
spodarczego, dla której to pracy znajdziemy 
w obecnej pożyczce potężny impuls.

Dr. B. Ssiden.

Jak doszła do skutku umowa o pożyczce?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 12 10 Sin. W e  wtorek o godzinie 
11-tej wieczorem wicepremjer Bartel w  towa­
rzystwie ministrów: skarbu Czechowicza oraz 
przemysłu i handlu Kwiatkowskiego przyjął 
w prezydium rady ministrów kilku dzienni­
karzy pism stołecznych i prowincjonalnych, 
którym złożył następujące oświadczenie:

—  Na wstępie przedstawię panom przeb:eg 
dnia dzisiejszego —  rozpoczął wiceprem»=*r 
prof. Bartel. — Rano nadszedł telegram, któ­
rego Ireść. zakomunikowana została natych­
miast rządowi i. była przedmiotem mojej kon 
ferencji z ministrem skarbu Czechowiczem. 
W  godzinach południowych przedstawiłem

Ireść telegramu p. Prezydentowa Rzeczypo­
spolitej..

Wieczorem o godz. 6-tej m. 30 przyjechał 
z Grodna Marszałek Piłsudski, z którym odby 
łem konferencję najpierw w ‘aucie, a potem w  
Belwederze. Ustaliliśmy, że o godz. 9 m. 30 
odbędzie się u Marszałka rada gabinetowa. Be 
zultalem posiedzenia bvło ustalenie treści p i­
sma ministra skarbu do reprezeintantów kon­
sorcjum bankówT, doręczonego im późnym wie 
czorem.

W  tem miejscu prof. Bartel odczytuje nasię 
puipce ustępy tego pisma:

—  ..Powołując się na nasze porozumienie, 
potwierdzam oświadczenie moje, zakomuni­

kowane iuż panom ustnie z upoważnienia rzą 
du, a mianowicie, że rząd zgadza się na emi­

sję pożyczki stabilizacyjnej na następujących 
warunkach:

Cena emisyjna wynosi 92 ;
Obligacje wypuszczone będą z datą i misji 

15 października 1927 r.;
Fundusz amortyzacyjny, wystarczający 

wycofania całej emisji w  terminie jej płatno­
ści, będzie wynosił w  ciągu pierwszych 4 I d  
4 procent od sumy wykupu pożyczki, wynoszą 
cej 103 proc. jej sumy nominalnej i będzie 
wzrastał o pół procent co każde cztery lat*.

—  Zostaje nam zarezerwowane —  dodaje w4 
cepremjer Bartel —  prawo skupu przedtem*** 
we go po 10 latach po kursie 103.

—  W  dalszym ciągu pisma ministra Czecho­
wicza — mówi dalej wicepremjer —  zapowia­
da on, że po otrzymaniu od reprezentantów a- 
merykańskich odpowiedzi na swój list rząd na­
tychmiast podpisze kontrakt kupnd obHgacyJ, 
zaś następnego dnia po podpisaniu tego kontra­
ktu rząd ogłosi dekret Prezydenta Rzeczypo­
spolitej", dotyczący planu stabilizacyjnego i upo 
ważniający ministra skarbu do zawarcia kon­
traktu pożyczkowego. Równocześnie bedzl* 
podpisana umowa pożyczkowa 1 wydany d»- 
kret Prezydenta Rzplitej o stabilizacji zfotwuw

Na zapytanie jednego z dziennikarzy eo Jo 
ogólnej sumy pożyczki wicepremier oswiad-

—  Wynosi ona 62 mili. dolarów :  mili. łun 
tów sterllngów, razem około 72 milt dotei *?
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!ie m m  warun n
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. 10. Sin. Dziś rano pp. Monnel 
I Fisher przesłali na ręce ministra sK^rbu odpo 
iwiećź potwierdzająca oficjalnie v/arunhi poi* 
skie, zawiadamiając zarazem p. ministra, że zo 
stali upoważnieni do podpisania układa pożycz 
kowego na umówionych warunkach. Wobec u 
sfcułecznienia formalności wymiany listów prze 
widzianych przez regulaminy bankowe, podpi­
sanie pożyczki nasłapi jeszcze w  ciągu dnia dzi 
siejszego. Ze strony polskiej układ zostanie 
podpisany przez ministra Skarbu p. Czechowi­
cza, ze strony konsorcjum bankowego podpi­
szą delegaci pp. Monnet i Fssher. W  dniu ju­
trzejszym okażą się dekrety Prezydenta Rze­
czypospolitej, jeden o stabilizacji złotego, które 
go kurs zostanie zaokrąglony, drugi legalizują­
cy zawartą pożyczkę. W  układzie pożyczko­
wym ma być zawarta klauzula, że umowa sta­
nie się ważną po ukazaniu się odpowiedniego 
'dekretu Prezydenta. W  ten sposób w  całej spra 
wśe pożyczkowej Sejm zostanie pominięty. Emi 
aga pożyczki nastąpi w  pierwszych dniach przy 
sztego tygodróa.

Zespól banków polskich 
subskrybuje miljop d c L

(Tedefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 12 10 Sin. Rząd polski chcąc 

dać możność uczestniczenia w emisji pożycz­
ki również swym obywatelom zastrzegł sobie 
podczas rokowań z delegatami, aby w ogólnej 
sumie 72 mil jonów dolarów była transza w 
wysokości miljona dolarów. W  tym celu pow 
stało pod jłrzewodnictwem Banku Handlowe­
go towarzystwo, które weźmie na siebie roz­
dział tej' kwoty.

P. Wieniawski prezes rady Banku Handlo­
wego udzielił przedstawicielom prasy nastę­
pujących informacyj: Do komitetu między­
bankowego, który zajmie się rozsprzeclażą 
transzy polskiej wchodzą; Bank Handlowy w  
Warszawie, Bank Związku Spółek Zarobko­
wych, Warszawski Bank Dyskontowy, Bank 
Amerykański w  Polscy Bank Zachodni. Bank 
Ziemski. Polski Bank Przemysłowy i Pow­
szechny Bank Związkowy. Sprawa organiza­
cji sprzedaży i terminu i. zw. wyłożenia publi­
cznego zaofiarowania będzie załatwioną w  naj 
bliższych dniach.

Konferencje marsz. Piłsudskiego
(Telefonem >d naszego korespondenta)

Warszawa, 12 10. Sin. Marszałek Piłsudski
udał się dzi,; w południc na Zamek celem o- 
mówienia z p. Prezydentem Rzeczypospolitej 
zarówno spraw związanych z zawarciem po­
życzki jak i innych aktualnych zagadnień 
politycznych. Następnie p. marszałek odbył 
w Prezydjum Rady Ministrów konferencję z p. 
wiceprem jerem Rarilem. Wreszcie mai szalek 
i dbył dłuższą konferencję z zastępcą mini­
stra spraw zagranicznych n. Knollem.

Silna zwyżka na giełdzie warszawskie;
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 12 10. Sin. Na tutejszym rynku 
akcyjnym na wiadomość o zawarciu pożyczki 
zanotowano silną zwyżkę wszystkich j>apie- 
rów. Popyt na akcje jest bardzo znaczny wo­
bec spodziewanej dalszej zwyżki. Na rynku 
walutowym obroty zupełnie zawieszone. Kurs 
dolara 8.91.

Zw yłka złotego w Berlinie
Berlin. 12. 10. PAT. Wiadomość o zakończe- 

nau rokowań w  sprawie pożycz-ki amerykan 
sfcjej dla Polski wywołała na giełdzie tutejsze, 
korzystne wrażenie dla kursu złotego. O ile w 
poniedziałek i wtorek spłaty na Warszawę no­

towano 46.775 do 46.973, to dziś te same przeka 
zy notowane były 46.95 do 47.15. Waluta pol­
ska, którą notowano we wtorek 46.45 do 45.85 
uzyskała dziś kurs 46.675 do 47.175.

Berlin, 12 10 PAT. „Berliner Tageblatt" po 
dając z Warszawy wiadomość o zakończeniu 
rokowań w sprawie pożyczki pisze, że po­
myślne zakończenie tych rokowań powinno 
być z niemieckiego punktu widzenia powitane 
z zadowoleniem, gdyż przez tę sanację finan 
sową stworzoną zostanie spokojna atmosfera 
gospodarcza mogąca korzystnie wpłynąć na 
dalsze przyjazne prowadzenie niemiecko-pol­
skich rokowań handlowych.

o znaczeniu potyczki dis Polski?
W yw iady własne „N o w e g o  Dziennika."

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. 10. Sm. Wasz współpracow- 
aflt zwrócił się do szeregu przedstawicieli sfer 
gospodarczych z prośbą o wypowiedzenie opi­
nii w  sprawie znaczenia pożyczki dla Polski.

Poseł Wiślicki 
oświadczy: Zawarcie pożyczki jest rzeczą nie­
zwykle doniosłą. Jeżeli chodzi o skutki pożycz 
ka, to ze względu na poprawę życia gospodar­
czego będzie mogła nastąpić zmiana systemu 
podatkowego. B. Minister skarbu Grabski oparł 
swój system podatkowy na tern, że rząd pol­
ski nie otrzyma pożyczki. Obecnie gdy pożycz 
ka ta już jest, nastąpi zmiana uciążliwego sy­
stemu podatkowego.

Wiceprezes Banku Polskiego 
Dr. Młynarski 

oświadczył:'„Jest to zwrotny punkt w  naszej 
historii gospodarczej. Znaczenie tej pożyczki le 
źy nietyie w  ilości pieniędzy, które otrzymamy 
and w  wysokości kursu, czy oprocentowania, 
tle w  tam, że zawieramy nareszcie coś w ro­
dzaju traktatu z kapitałem światowym, co nam 
otworzy rynki zagraniczne, umożliwi wielki do 
pływ kapitału na inwestycje i planowe konkre­
tne cele na coraz dogodniejszych i tańszych wa 
runkach oprocentowania.

Pożyczka, która będzie podpisana ma ode­
grać rolę klucza, otwierającego rynki zagrani­
czne dla polskich potrzeb. Powinna ona «tać 
się zarazem żurawiem, który sam podnosząc

się w  górę, będzie automatycznie podnosił kurs 
i oprocentowanie wszelkich innych późniejszych 
operacyj finansowych/*

Senator Szereszewski:
Pożyczka ta została zawarta na tych samych 

podstawach, oo pożyczki udzielone innym pań­
stwom europejskim. Powinna ona być obróco­
ną na cele inwestycyjne. Od oględnego i rozum 
nego użycia tej pożyczki pależy rozwój życia 
gospodarczego Polski, gdyż dotychczasowe 
rządy nie stały na wysokości zadania w uży­
waniu pożyczek. Najważniejszą korzyścią poży 
czki jest stabilizacja złotego, która może się 
przyczynić do stabilizacji życia gospodarczego. 
Na zapytanie waszego współpracownika, czy 
w pożyczce zaangażowany jest też kapitał ży­
dowski, senator Szereszewski zwrócił uwagę, 
że w  swoim czasie prasa polska zarzucała fir­
mie Blair et Comp, że jest w  kontakcie z firmą 
Loeb do której należy również Feliks Warburg. 
Oczywiście trudno sobie wyobrazić, by ta po­
życzka odbyła się z pominięciem kapitału żydo 
wskiego.

Poseł Byrka
oświadczył krótko, że z wiadomości otrzyma­
nych z praSy trudno mu omówić i ocenić osta­
tnią pożyczkę, dlatego też wstrzymuje się z wy  
powiedzeniem zdania w  tej sprawie. W  każdym 
razie nie można tej pożyczki porównać z fal- • 
szywemi pożyczkami p. Grabskiego. I

Fos. Ziemięckś (PPS) kandydatem 
na stanowisko prezydenta" Łodzi

(Telefonem od naszego korespondenta)
Łódź, 12 10. Wczoraj w ieczorem odbyło sif 

poufne posiedzenie komitetu PPS. Na posie-j 
dzeniu tem omawiano sprawę wysunięcia kani 
dydatury z pośród PPS. na prezydenta Łodzi* 
Po dłuższej dyskusji ustalono, że na stanowi­
sko to będzie kandydował jeden z wybitnychl 
przywódców PPS, prawdopodobnie poseł Z ie - 
jięcki. Z końcem tygodnia odbędzie się pier­

wsza konferencja z przedstawicielami niemie­
ckiej partji socjalistycznej i Bundu, w spra­
wie podziału stanowisk w magistracie i ra­
dzie miejskiej.

Stały wzrozt eksportu węgla 
polskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 12 10 Sin. Wywóz węgla polskie 
go wzrasta stale, pomimo, że strajk górników 
angielskich skończył się już oddawna i pomi 
mo, że wojna celna z Niemcami jeszcze trwa 

W e wrześniu br. wywieźliśmy o 371.000 tj, 
o 52.7 proc. więcej, niż w maju z. r., pomi­
mo, że maj z. r. był właśnie pierwszym mie­
siącem strajku angielskiego. Wywóz węgla we 
wrześniu b. r. dosięgną! 1,075.000 ton, w  sier­
pniu b. r. wynosił 1,044,000 ton, podczas gdy. 
przeciętna miesięczna cyfra wywozu wynosi­
ła w pierwszem półroczu 1927 r. 907.000 ton, 
a w pierwszem półroczu 1926 r. zaledwo 
,72,000 ton.

dolarów na żyd. instytut 
patologiczny w Warszawie

Nowy Jork. 12. 10. ŹAT. Powstał tu stały ko 
mitet, mający na celu popieranie żydowskiego 
instytutu patologicznego w  Warszawie. Komi­
tet podjął się zebrania w  najbliższym czasie 25 
tysięcy dolarów na rzecz instytutu. Założenie 
tego komitetu jest rezultatem akcji specjalnego 
wysłannika z Warszawy Drr. Szreuta.

Dr. Eisenstadt wyjechał do Rosji
Ryga. 12. 10. 2AT. Bawił tu w  przejeździ© 

Jo Rosji znany dzriałacz jidyszystyczny czło­
nek partji poale-syon-lewicy Dr. Eisenstadt* 
który, jak wiadomo został wydalony z Polski. 
W  rozmowie z ryskim korespondentem ŻAT*a 
Dr. Eisenstadt zaprzeczył pogłoskom, jakoby 
Rosja nie chciała go wpuścić oświadczając, że 
gdy rząd sowiecki dowiedział się, że mają go 
odstawić do granicy polsko-sowieckiej wydał 
telegraficzne polecenie straży pogranicznej, a- 
by go przepuściła, lecz jak się potem okazało, 
został dr Eisenstadt wysłany do innego pun­
ktu na granicy, gdzie depesza me dotarła. Eisen 
stadt został przeto odesłany pod eskorta do 
Gdańska, gdzie otrzymał wszystkie niezbędne 
dokumenty do wyjazdu do Rosji sowieckiej.

Marx i Stresemann będą we Wied­
niu w połowie listopada

Wiedeń, 12 10. PAT. „N. Fr. Presse“ dono­
si ze strony dobrze poinformowanej, iż kan­
clerz Rzeszy Marks i dr Stresemann przybędą 
do Wiednia w  połowie listopada.

—  Z  T O W A R Z Y S T W A  EKO NO M ICZNEG O .
Dziś w e  czw artek  o  godz b-tej pop. w  sa li Izby 
H andlow ej w yg ło s i p D r K a ro l K rzetuski od ­
czyt n t „Neom erkanty lizai polski' . Goście mile 
widzian i.
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Lekcja wyborów mimicy palnych
Przeprowadzone w  ostatnich dniach wybory  

W szeregu miast b. Kongresówki stanowią bar­
dzo jiaitmm.,y syimptomat przesuwania się na 
krojów społeczeństwa na lewo. Wystarczy 
wskazać np. tylko na to, że podczas gdy w r. 
1922 pajło w Lodzi na listę socjalistyczną oko­
ło 20.000 głosów, a na komunistyczną 14.000, to 
obec™ę ilość głosów socjalistycznych wyniosła 
przeszło ‘55.000, a komunistycznych 42.00U. W  
Waa aK*łwie 1 komunista przypada na 7 miesz­
kańców, a w  Łodzi, co szósty mieszkaniec jest 
komuna itą. 1 y®n wszystkim, którzy zechcą 
przy tej sposobności ukuć kapitał przeciw Ży­
dom, zacytuiemy tu w  nawiasie uwagę chadec 
kfej .^żeczypospoliiitej" z 12 hm.: „Listy niemie 
c*de i żydowskie w Łodzi zebrały w  1922 r. 77 
tys. g1osAw, obecnie padło na nie przeszło S0 
tys., z  czego wniosek, że w przyroście komuni­
zmu hierze udział niemal wyłącznie ludność 
polska".

Lharaktei ystycznym jest również prawie zu 
pełny upadek endecji". Można poprostu mówić 
■o jej —  pogromie. Dawna tej świetność należy 
do przeszłość , „Dwugroszówika" nie usiłuje na 
w et zaprzeczać oczywistym faktom, a tylke po 
cieszą się tein, że i sanacja poniosła klęskę.

To istotne twierdzenie jest zresztą faktem, 
któremu „Nasz Przegląd" poświęca parę słu­
sznych uwag:

„Czemu partja rządowa poniosła tak dotkli­
wą klęskę? Z dwóch powodów. Po pierwsze 
dlatego, że Rząd wpatrzony ciągle w  
abstrakcyjny ideał sanacji moralnej, zapomniał, 
że donioślejszą jest sanacja materialna. Albo­
wiem stan moralny władzy nie da się dokład­
nie zmierzyć, więc trudno dowieść, że się obe i 
cnie znacznie zmieniło na lepsze. Natomiast po- | 
łożenie materialne woła tubalnym głosem i da- j  
je się straszliwie odczuwać w  kieszeni każde- | 
go obywatela. Okropny wzrost drożyzny, po- ; 
mimo stabilizacji i pewnego nawet poprawienia 
kursu złotego, zupełnie niweczy owoce sanacji 
moralnej. To samo da się powiedzieć o podat­
kach, które nie uległy obniżeniu,, o ogranicze­
niach paszportowych, odgradzających nas chiń 
skini murem od kulturalnego ząchodu.

—  Cóż mi z tego, że obecnie zmniejszyła się 
liczba łapowników i skarbokradców, lub nawet 
spadła niemal do zera, gdy zyskane na uczciwo 
ści pieniądze do mojej kieszeni nie wpadły —  
rozumuje przeciętny obywatel. Legalny brak 
oszczędności nielegalnej. Bo i na cóż to się obra 
ca tyle pieniędzy, skoro nawet nie otrzymują 
poważniejszej podwyżki urzędnicy, którzy przy 
najmniej staliby się zamożniejszymi konsumen­
tami, dając zarobek fabrykantowi, kupcowi i ro 
botnikowi.

Dopóki to się nie zmieni. Rząd nie może li­
czyć na zwolenników w  korach społecznych, 
pom mo wia^y, jaką się żywi w  jego najlepsze

intencje i pomimo świadomości że na lep.-,zy 
rząd Polska w obecnych warunkach zdobyć 
się nie może.

Taka jest przyczyna objektywna porażki 
zwolenników rządowych. Ale jest także powód 
subiektywny. Rząd nie okazał się dobrym or­
ganizatorem społeczeństwa. Potrafił zburzyć, 
ale nie może budować. Zniszczył endecję, ale 
na jej miejscu zostawił próżnię, wypełnioną 
przez skrajną lewicę. Skoro zrezygnował z po 
mocy socjalistów, skazawszy ich na rolę opo­
zycji, należało przynajmniej zjednać klasę bur- 
żuazy jną. Nie było to zadaniem trudnein. Jest ta 
jemnicą publiczną, że endecja nie ma szczerych 
zwolenników w sferze mieszczańskiej, o ile cho 
dzi o kupiectwo i przemysł. Burżuazja nie jest 
ragdzde na święcie zwolenniczką szowinizmu, 
zwłaszcza w  zakresie wewnętrzno-politycz- 
nyni. Gdyby rząd potrafił zorganizować koali­
cję całego mieszczaństwa krajowego idąc z nim 
ręka w rękę, nie czułby się w  municypalności 
osamotnionym wobec ciosów opozycji lewico­
wej. A gdyby jeszcze —  co z konieczności u- 
czynićby musiał — uwzględnił słuszne postula 
ty mieszczaństwa, idące w  kierunku uzdrowie­
nia przemysłu i handlu, popierania inicjatywy 
prywatnej, uchylenia jawnych i tajnych ograni 
czeń wyznaniowo-narodowyoh, tamujących 
rozwój ekonomiczny kraju, nastąpiłoby w  go­
spodarstwie takie ożywienie, nastałby taki do­
brobyt mas. że : robotnicza opozycja znacznie- 
by osłabła. Tego Rząd niestety nie uczynił, a 
jakkolwiek brak poparcia w  samorządzie miej­
skim bezpośrednio nie zagraża jego panowaniu 
bo samorząd ma u nas kompetencje dość cia­
sne, to iedtrak, jako horoskop dla wybmów sej 
rrowych, wynik wjdwrów municypalnych 
przedstawia się dla Rządu ponuro i opłakanie".

Co do wyniku wyborów w  ulicy żydowskiej, 
to ze swej strony i z przykrością skonstatować 
musimy rozbicie nietylko wśród ogółu żydow­
skiego, ale nawet wśród sjoiiistów. Rod tym 
względem ostatnie wybory komunalne powin­
ny być ostrzeżeniem na przyszość. Pozatem 
podkreśli „Nasz Przegląd", że „i tu partie robot 
nieze odniosły pewien sukces, — ale nartje le­
galne. Komunizm wśród Żydów wielkiego po- • 
wodzenia nie miał. Jest to zupełnie zrozumiałe. 
Do reprezentacji żydowskiej ludność żydow­
ska nie może mieć wielkich pretensyj. bo ta o 
wszystko się upominała, a jeśli mało. lub nic 
nie osiągnęła, to nie jej wina. Tylko . pewna 
część wyborców mogła być zdania, że waiczo 
no za mało energicznie* że zachowywano się 
zbyt ugodowo, i ta oddała głosy socjalistom. W  
rezultacie i niedostateczne powodzenie żydow- 
sk;ch list mieszczańskich jest klęską Rządu. To 
trzeba Rządowi powiedzieć otwarcie, właśnie 
w imię życzliwości dla niego i wiary w jego do 
bre chęci."

Rozmaitości ze świata
Sensacyjny proces przeciw mafji 

sycylijskiej 
O skerieni w  lefaznycłt klatkach.
ty/ Przed  sądom przysięgłych w7 Ter.nini łmeic- 

se, rozpoczął, się właśnie z niezwykłem  napięciem 
w  całych W łoszech oczekiwany proces p 'ze c :w ed 
ne.i.z tzw . „m afij" sycylijskich.

Proces ten budzi n iezwykłe z interesowanie już 
choćby dlatego że i pod względem  zewnętrznym  i for 
malnym różni się on nieco od innych rozpraw7. Roz 
prawę przeciw „m afii" sycylijskiej podzielono na 5 
poszczególnych procesów, które toczyć się tyjdą 
przed sadem przysięgłych przez kilka miesięcy. 
P ierw sza rozprawa - -  stosunkowe najmniejsza skie­
rowana jest przeciw  153 oskarżonym- są to człnuko 
w ic band\ sycylijskiej Andaloro—Ferradclio.

Natłok publiczności w  małej mieścinie niedaleko 
Palerma olbrzymi. N ic dziwnego, skoro oskarżonych 
w idz! sis w  - żelaznych klatkach. Klatki otaczają 
karabinierzy. Oskarżeń1 rekrutują się z najrozmait­
szych słer I są między nim! łazęgi i dandysi, starcy 
1 dziec niemal. Są również j kobiety, przedewszyst 
kiera w ięc tłii lep?” Sa lvu 82-letoIa matka przy-

j przez lud sycylijski „Królową Gangi" zasiada na ła­
wie oskarżonych wraz z czterema Córkami i dwo­
ma synami.

Litania przestępstw mafii jest zbyt obszerna, by 
móc je tu wyliczyć wszystkie. Dość powiedzieć, ze 
idzie tu o łańcuch wśród naprawdę romantycznych 
okoliczność dokonywam ch szantażów, wymuszeń, a 
nawet morderstw tia sycylijskich obszarnikach.

Zainteresowanie procesem we Włoszech tern wię 
ksze, że bandy sycylijskie są tam bardzo popularno, 
silne I groźne.

Miasto, w którem mieszka tylko 
jeden człowiek

(— si) Nazywa się to miasto Phonix, a leży 
w Ameryce. Kiedyś liczyło 120,000 mieszkań­
ców. Marzyło kiedyś o wielkiej przyszłości, 
jak St. Louis lub Filadclfja.

Założył je z początkiem naszego stulecia nic
1 i White, człowiek o ciemnej przeszłości, 

który już kilkakrotnie siedział W  więzieniu, i  
White zakupił w górach teren, ponieważ od- j 
krył tam miedź. Dowiedzieli się o tern inn- 
poszukiwacze skarbów i w krótkim czasie po­

wstało miasto, liczące kilkadziesiąt lysięcy 
mieszkańców. Przyszła potem wojna świat i 
wa, miedź stała się bardzo drogą. Nowojor­
skie banki zainteresowały się Phonixetn. Po­
wstały więc tam biura, hotele, kina, wielkie 
magazyny, a ludność podskoczyła do 120 ty­
sięcy.

Po wojnie następuje szybki upadek miasta. 
Miedz spadła w cenie, a zresztą góry wszyst­
ko już wydały. Miasto pustoszeje z dnia na 
dzień. W  r. 1921 zamieszkuje je jeszcze grup • 
ka awanturników, chronią sic tam zbrodniarze 
uciekający przed policją.

Obecnie mieszka tam tylko jeden górnik Bob 
Forcshaw, który miał dobre czasy kiedyś w  
Phonixie. Nie chce go więc opuścić, chociaż 
żyje jak samotnik.

Śmiertelny dymek z papierosa
W  prasie am erykańskiej p o jaw iła  się nastę­

pująca, bardzo ważna w iadom ość, dotycząca w p ły  
w u  nikotyny na śm iertelność w śród  dzieci. ..P rze­
m aw iając na dorocznym  zjeździe Am erykańsk.e- 
go  S tow arzyszen ia Badań Psychomedycznych, o- 
św iadczył D r Chauncey L  Barber, że, je go  zda­
niem, nikotyna działa w rost zabójczo na zd row ie  
dzieci. W zm aga jący  się u kobiet dzisiejszych na­
łóg palenia w yw oła ł szereg, doniosłych zmian w 
organizm ie przyszłych  matek. N ikotyna zatruwa 
system atycznie ca ły  system nerw ow y, powoduje 
częste ob jaw y delirium  tremens i doprowadza W 
ostateczności do tego, że 60 proc. dzieci w yda­
nych na św iat p rzez kobiety-palaczki, um iera 
p: zed drugim  rokiem  życia. -

Największy okręt elektryczny
W  stoczni w  N ew ports  (Stany Zjednoczone) spu 

szczono uroczyście na wodę potężny transatlan 

tyk „C a lifo rn ia ", będący najw iększym  dziś w  ca­

łym  św iec ie  okrętem  poruszanym elektrycznością. 

Statek ten, mający służyć do ruchu pasażersikiego 
pom iędzy Pacyfik iem  a Panama, posiada pojem­
ność 22.000 tonn i płynie z szybkością 20 m il m or­

skich na godzinę. W szys tko  na jego pokładzie po­
ruszane jest elektrycznośem  —  od turbin po­

cząwszy, na stołow ych  w entylatorach skończyw­

szy.

Sztuka wiazania
Japończycy nie ubiera ją się po europejsku, uia 

znają, nawet w  przybliżeniu , sztuki zapinania gu­
zików . k lam er łub agrafek. Przedm ioty  te zastę­

pują oni taśmami 1 wstążkam i. Stąd powstała 
w śród  nich sztuka, w ie lce  dla nas skompKkowta 

na: sztuka w iązania. K tóżby  dom yślił się, że zna­
ją  on i aż 250 sposobów  w iązania? Pod tym wzglą 
dem m ają p ierw szeństw o m  św iec ie  gdyż nawet 
tak znakom ici eksperci, jak marynarze francuscy; 
w yn a leź li ty lk o  60 rod za jów  w ęzłów . Podobni* 
zresztą jak m arynarze nadaj j on i wiązaniom roa 
m aite nazwy, jak np. węzei żó łw iow y , bocUułl, 

m otyli, m ów i się także, zawiązać kokardę w iry­
sa, w  kw iat czereśni lub śliwy, istnieje teł wę­
zeł m łodości i  węzeł stai ej kobiety.

Sztuki w iązan ia  uczą się Japończycy w szkol*, 
a naw et najmniej inteligentne dzicoLo zna, 20 Ć * 

30 sposobów  wiązania.

Mierzenie pulsu
D r A. Goldschmidt, p ro feso r uni/wersytot* w  

B erlin ie  w yn a la zł maszynkę, która z  droiraMęową 
dokładnością notuje s iłę  i -lość uderzeń putoa. 
A para t ten, przytw ierdzony do ręki, oblicza i  autu 
matycznie przenosi na papier uderzenia serc* i  
w ib rac je  systemu nerw ow ego. W yn ik i, otrzyma­
ne za pomocą tego  aparatu, są bez porównani* 
dokładniejsze n iż sposoby dziś używane.

Starodawny zwyczaj
N ajbardzie j konserw atyw nym  krajem na »w i*- 

c ie jest A n g lja ; starodawne tradycje zicfaowyww- 
ue są tam w iern ie. W  jednej z  północnych wy­
sepek Anglii zwanej „The hole isiand" c z jl i  „św ię j 
ta w yspa " istn ie je  zw ycza j, że panna młoda w 
dzień ślubu przeskoczyć musi w ie lk i kamiHl, U- 
staw iony na rynku miasteczka. P w ód * starych 
m arynarzy, wybranych poprzedniego dnia. pod­
trzym uje podczas ceremonjd pannę młodą, ubraną 
w  ślubne szaty Skok ten sym bolizuje pokonani* 
trudności, które mogłyby z  czasem powstać W 
małżeństwie
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W zro st w  p ły w ó w
Na kongresie angielskich konserwatystów 

w Cardiff, o którym już pisaliśmy, największą 
sensację wywołała kontrowersja między Bal- 
dwinem a wydawcą „Daily Mail“, lordem Ro- 
thermere. Jak wiadomo, Rothermere prowadzi 
w ostatnich czasach swą odrębną politykę, 
chociaż oficjalnie należy do unionistów (kon 
serwatystów). „Daily Mail" uprawiał dotych­
czas politykę wrogą Niemcom, obecnie jednak 
zmienił swój ton wobec Niemiec, przyjmując 
od nich hasło rewizji pokoju wersalskiego. 
Znaną jest też agitacja Rothermere‘a za W ę ­
grami i rektyfikacją na ich korzyść granicy 
czesko-węgierskiej.

Na kongresie w Cardiff Baldwin postanowił 
zlikwidować tę sprawę i wystosował do lorda 
Rotherinere‘a trzy pytania, a mianowicie: I )
czy Rothermere jest jeszcze członkiem partji 
której przewódcą jest Baldwin? 2) czy Rother 
mere jest członkiem konserwatywnej partji 
która innego ma wodza? 3) czy Rothermere 
jest zwolennikiem Lloyda George‘a?

Rothermere nie pozostał dłużnym odpowie­
dzi, która wypadła bardzo ostro. Rothermere 
zaznacza, że „Daily Mail‘‘ i inne organy pra­
sowe, pozostające pod iego kierownictwem sn 
zupełnie niezależne. Obojętną jest dla niego 
rzeczą, kto jest premjerem Anglji, a interesu 
je go jedynie okoliczność, czy rząd dba o ży­
wotne interesy kraju. Z całą bezwzględnością 
zwalczać będzie rząd, bez względu na to, czy 
to rząd konserwatywny, czy liberalny; czy so-

partii S iberalnel.
cjalistyczny, jeśli działa na szkodę kraju.

Następnie Rothermere bardzo ostro krytyKu 
je obecną taktykę rządu, któremu zarzuca, że 
przez rozszerzenie prawa wyborczego kobiet 
pomaga tylko socjalistom do zwycięstwa. Na­
śladując Baldwina, żąda od niego Rotherme­
re wyraźnej odpowiedzi na trzy pytania: 1)
czy obecny rząd dotrzyma obietnicy przepro­
wadzenia reformy gospodarczej celem podnie­
sienia dobrobytu w przemyśle? 2) podniesie­
nia dobrobytu w  rolnictwie? 3) Czemu nie spel 
nił swej obietnicy, udzielonej swego czasu po- 
łudniowo-irlandzkim lojalistom, którym przy 
rzekł odszkodowanie.

Ostrv ton tej odpowiedzi komentują w  An­
glji jako ''' w rogi symptom dla konserwatyw 
nych hor< -Popów wyborczych. Partja liberał - 
na rozwii bardzo ożywiona działalność od 
czasu, gfl ■ lord Reading stał się jej manaże- 
rem. Wiadomą jest rzeczą, że lord Reading też 
jest zwolennikiem ścisłei współpracy Anglji 
z Niemcami, których żądanie rewizji trakta 
tów pokojowych irważa za słuszne.

W  tej ndoowiedzi kryje się więc hvć może 
oferta pod adresem partii liberalnej, by przez 
nową emisję akcyj nie nabvła wpływu na 
dawny koncern prasowy' Nortbcliffe‘a, zmarłe 
go brata lorda Rothermere‘a?

Gdyby się snełniły te przepowiednie, partja 
liberalna uzyskałaby duży wpływ na masy 
wyborcze.

1§ 0-

Hlszpsnfa chce odstąpić 
M a r o f e k o ?

Primo de Rivera wybiera się w tym celu do 
Londynu

Prasa angielska bagatelizowała zjazd Cham 
berlaina z hiszpańskim dyktatorem w  Palmie. 
Obecnie Primo de Rivera udzielił wywiadu  
Przedstawicielowi „Sunday Times", z które­
go dowiadujemy się, że Hiszpan ja chętnie od­
stąpiłaby Marokko innemu mocarstwu. Rów ­
nocześnie zapowiada Pirmo de Rivera zawar- 
efe 7. Anglją ściślejszego przymierza, którebv 
zawierało plan wspólnej pracy na polu gosj>o 
dartci i handlu. W  tym celu zamierza Primo 
de Riyera odwiedzić Londyn.

Tm  wywiad jest zbyt przejrzysty, by go nie 
Zrozumiała Francja. Primo de Rivera, który 
równocześnie wystosował do Francji notę 
Z żądaniami w  sprawie Tangieru, daje do zro 
mndenfa Briandowi, że, jeśli Francja będzie 
M dal upartą, porozumie się z Anglją.

Rewolucja w Meksyku trwa
Przedwcześnie doniósł prezydent republiki 

meksykańskiej że rewolucja w  Meksyku zosta 
ta zgnieciona. Naczelny wódz powstania gen. 
Gomez uszedł pogromu swych sił, a były pre 
zydent Meksyku Huerta, który z Kaliforn]! 
kieruje powstaniem, zasila armję Gomeza 
świeżymi posiłkami. Położenie rządu stało 
się nader krytyczne.

Walczą w  Meksyku nietyle o nowego pre­
zydenta, ile o kierunek polityczny rządu. O - 
becny prezydent Calles w  myśl obowiązują­
cych przepisów nie będzie się więcej ubiegał 
o prezydenturę. Kandydatem stronnictwa li­
beralno radykalnego jest były prezydent, a po 
przednik Ćallesa Obregon. Dotychczasowa 
więc polityka rządu wobec kleru i wielkich 
właścicieli pól naftowych nie ulegnie żadnej 
zmianie, czego właśnie Amery ką sobie nie ży­
czy. Kontrkandydat Obregona, Huer.ta dozna­
je cichego ale nader silnego poparcia Amery­
ki, której konsolidacja Meksyku nie jest na 
rękę.

Na razie zachowują Stany Zjednoczone po- 
Sorog neutralność. Najprawdopodobniej je ­

dnak wyjdą z rezerwy, gdy Calles zażąda ze­
zwolenia zakupu broni i amunicji. Żółta pra­
sa Hearsta już teraz donosi, że Calles takie- 
go zezwolenia nie otrzyma, chociaż może s*ę 
powołać, że jako legalna głowa państwa zwav 
cza rewolucję. Ta sama prasa już teraz przy­
gotowuje opinję publiczną do tego. że Sta­
ny Zjednoczone nie uznają wyboru Obregona 
na prezydenta republiki meksykańskiej, jako 
nielegalnie przeprowadzonego. Charakterysty­
czną jest rzeczą, że dotychczasowy poseł Sta­
nów Zjednoczonych Morrow nie wrócił do 
Meksyku.

Taką to „pacyfistyczną" politykę prowadzą 
Stany Zjednoczone, jeśli w  grę wchodzą inte­
resy naftowe...

Czarnoseciniec Szulgin na usłu­
gach sowietów

Były redaktor „Kijewlanina",, przyjaciel Pu  
ryszkiewicza i Kruszewana, były poseł do Du­
my Szulgin, zwiedził zeszłego roku Rosję i 
pod tytułem „Trzv miasta" ogłosił swe w ra­
żenia z podróży. Zwróciło powszechną uwagę, 
że antysemita i czarnoseciniec. inspirator De- 
nikina z nietajoną sympatją pod maską objek 
tywizmu przedstawił stosunki sowieckie.

Burcew, znany ze zdemaskowania Azewa, 
odsłania nam nieco rąbek tego dziwnego na­
wrócenia. Burcew wykazuje, że Szulgin, któ 
rv rzekomo swą podróż do Rosji przedsię 
Wziął nielegalnie, korzystał w całej pełni z o- 
Pieki Cze-Ki.

W  kołach rosyjskiej emigracji te rewelacje 
Burcewa wywołały olbrzymią sensację. Szul­
gin na razie milczy...

~ RKPERTUAR KINOTEATRÓW
S Z T U K A : „S za ł m łodości".
W A R S Z A W A : „Szym on L e v i w A m eryce" o-

raz „K andydat na tamten św iat".
NOWOŚCI: „12 djamentów" (Douglas Fair­

banks).
UCIECHA: B laski i nędze ty c ia  kurtyzany1*.
FROMIEN: „Ręce do gó ry  i „Djabełek1*.
WANDA: „Książę czarnych gór*.
BAGATELA: Gracz w szacby“.
CORSO: „W imieniu cara'* (Lyą de Putti) i

„Człowiek aa komecie'*.

List z Rzeszowa
„Kwiatek" z bagna kahalnego. — Ze sceny. — Z po­

bytu Ady Fischman i tow.
O hasa Hi e kabalnem naszego miasta wiele lut 

sauo, ma ouo już swoje „imię . Bairdzo dużo 
i miejsca w prasie musiałoby się pośw-ęcić, fas S 
caią dokładnością opisać stan naszego kahału.

Dziś chcę wspomnieć o pewnej sprawie w zwłąs- 
ku z przypadającemi świętami żydowskiuuć Cotacł j 
nie zgodnie z utartym zwyczajem i przyjętemf sny., 
wie w każdej instytucja zasadami wypłacano 
nikx>m d funkcjonariuszom kabała dodatek 
ny do poborów, względnie podwójno pobory. W  WS 
żącym roku „oszczędny" kabat miasta Rzesaowft 
nie postanowił wypłacić swym i aukcjom ar jusiOw dfcr 
datku świątecznego. Urzędnicy i funkcjonariosM taj 
hak znaleźli wyjście z tej sytuacji. Otóż n tn c ij  
(szochtim) samowolnie podwyższyli opłaty od n a  
drobiu, a z podwyżki tej pokryją sobie oraz n r jk  
kol egom -ux z ędmilk om pobory, jakie fan z okaz* S**S 
padających świąt zawsze wypłacano.

Nie wchodzimy obecnie w to, cfay należy idę 
rzędniikom kahału dodatek świąteczny, czy ateu 
Chcemy jednak zwrócić uwagę na tę okoliczność, że 
nasz kahał, lotóry wydaje lekkomyślnie pieniądze M  
niekonieczne potrzeby, swym dzierżąwcom-pwpdoąn 
opuszcza czyn&z dzaarżawny różnych opłat gnasr. 
nych, niiiiiiio, że dzierżawcy nie ponoszą żadnych 
strat i t  p, oszczędza pieniądze na urzędnikach, 
którzy przecież bądźoobądż pracują dla dobra gminy 
i zależni są wyłącznie w swcon utrzymariu 0 0  
swych pensyj.

Odmowa ta spowodowała samowolną podwyżkę 
opłat od rzezi drobiu przez rzezaków, przez co Ind- 
puść ponosi znowu większe koszta, co w szczególno 
śai w okresie uroczystych świąt obciąża poważnie 
budżet wydatków całej ludności.

Onegdaj interweniowała w starostwie delegacja, 
złożona z sjonistów, mizrachistów i innych poważ­
nych obywateli, którzy podczas dłuższej konferen­
cji przedstawili stosunki w tutejszym kahale. Staro­
sta Dr. Friedrich przyrzekł ruzpafcrzyć memoriał de 
legacjd i podjąć odpowiednie środki zaradcze.

Interwencja tut. starostwa jest rzeczywiście konie 
czna i może uratować kahał od zupełnego upadku 
finansowego.

Tutejsze koło dramatyczne „Scena" odegrało o- 
statraio dramat Andre.iewa p. t. „Siedmiu powiesza-. 
nych“. Należ:- podnieść świetną grę b. artysty Kra­
kowskiego teatru żydowskiego S zer mana w roli mi­
nistra i Miszki Cyganka, p. Wurtergruoa w roli Jan­
sona Estończyka (wspaniała maska). Ponadto wspo 
mnieć należy grę p. Jakobiego (naczelnik ochrany i 
sędzia śledczy) i reszty zespołu, która z małymi wy 
jatkami dopkała. Dobra charakteryzacja grających, 
oraz stosowne stroje przyczyniły się też niemało do 
dodatniego wyniku. Reżyseria spoczywała w ręku 
p. Szemrana.

Członżkim „Sceny" p. Sarna-Eljan b. artystka tea­
tru żydowskiego w Łodzi, opuściła Rzeszów, wstę­
pując do Żydowskiego teatru w Krakowie. „Scena" 
traci w m«i dobrą artystkę i reżysera.

Z inicjatywy Zrzeszenia kobiet żydowskich w Kra: 
Lowie zwiedzała nasze miasto znana działaczka pale 
styka Ada Fischman w towarzystwie pp. Neli Thon- 
Rostowej 1 Dr. Saby Lindertbanm. Z tej okazji odby 
ty wiec kobiet żydowskich ściągnął bardzo liczną 
publiczność, która z uwagą i wiełkiem zaintereso­
waniem wysłuchała wygłoszonych przemówlefi- 
Wiec zagaiła p. Anna Kohanowa, następnie p. Fisch­
man wygłosiła interesujący referat n. t. „Nowy typ 
kobiety żydowskiej w Palestynie", a p. Rostowa w 
świetnie ujętej mowie przedstawiła: „Zadania kobie 
ty żydowskiej w golusie w dobie obecnej", poczem 
p. Tennanbaumówna odczytała odpowiednie rezolu­
cje jednogłośnie przyjęte przez licznie zebrane ko­
biety żydowskie. Po wiecu odbyła się z udziałem *o 
ści konferencja zaproszonych kobiet żydowskich na 
której pp. Fischman, Rostowa, Dr. Lindenbaum oraz 
tutejsze panie przedstawiły plan pracy założyć się 
mającego zrzeszenia kobiet żydowskich. W  wyniku 
poważnej dyskusji ukonstytuował się tymczasowy 
wydział, w skład którego weszły: pp. Kohanowa, 
przewodnicząca, Beerowa, Sakwnanowa I Versta«S 
gowa, wiceprzewodniczące, Schnnewetsowa H. I 
Tenmenbaumówna, sekretarki, Schneeweisowa L. 
skarbnik, a Abrahamowiczówna, Ałterowa, Drowa 
BraunfeJdowa, Easenberżanka, Huuserowa, Hofst&d- 
terowa. Dra Kanarkowa, Liischutzowa, Lifschiitzów 
na, Lubaschowa, Rebbunowa, Drowa Schiidkrauto- 
» a  i Drowa Schmelkesowa, jako członkinie. Tymcza 
sowy wydział ma zamiar rozwinąć szeroką działal­
ność w naszem mieście, w której to akcji znajdzie z 
Pewnością poparcie wszystkich ster społeczeństwa 
żydowskiego.

SOWMip Jonii
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Pożyczka doszła do skutku!
Cała prasa ocertis dojście pożyczki do  skutku jako 

zdarzenie ze wszechtniar pomyślne.
Dojście do skutku pożyczki zagranicznej —  

b .Tzem szczegółowo piszemy w dzisiejszym ar 
tytule wstępnym —  jest zdarzeniem ze wszech 
miar poanyślnem. Oceniają je, jako takie wszys 
Osie sfery społeczeństwa — nietylko zwolenni­
cy, ale i przeciwnicy obecnego rządu. Poniżej 
dwa głosy — dwóch przeciwnych obozów.

Lewicowy „Kurie, Poranny” pisze:
P o ż y c z k a  doszła do skutku. Stanowisko P o l ­

ski zosta ło  uwzględnione przez s fery  k ierowni­
c zo  zamorskiego i zachodniego kapitału. Uzna­
no, że ro zw ó j  gospodarczy  Polski, jei sytuacja 
wewnętrzna, jej bezp ieczeństwo m iędzynarodo­
we dają solidną podstawę zaufania i uprawniają 
do traktowania  pożyczk i  jako obopólnego ko­
rzystnego Interesu p rzy  Liczeniu się z temi wa- 
rnnkat-ii, k tóre  rząd Marszałka Piłsudskiego u- 
nutł za konieczne postaw ić  ze względu z a r ó w ­
no na pręstlge Polski,  jak i na kalkulację jej o- 
golnej polityki finansowej i gospodarczej.

Dzień, w  k tó rym  dzieło p ierwsze j wie lkiej 
-i iiędtzynarodowej korzystnej pożyczk i Polski 
zosta je  dokonane, jest dniem o wie lk iem zna­
czenia w dziejach naszego odrodzonego pań­
stwa. P r zeb ie g  trudności, jakie p rzyszło  zw a l­
czać wśród  pow o lnego  prze łam ywan ia  lodów 
nieufnej atmosfery,  podsycanej przez wy tężoną  
propagandę niechętnych Po lsce  c zyn n ików  za­
granicznych, sam już wskazu je  na doniosłość o- 
siągmtęiego rezultatu, doniosłość, której zakres 
sięga daleko poza samą finansową i gospodar­
czą stronę zaw arte j  transakcji.

 o§o
Zarządzenie o wykupywaniu

twFaaeciw przemysłowych 
na rok 1928

W  najbliższych dniach ma się ukazać zarządzenie 

Ministra Skarbu, wydane  na podstawie ustawy o po 

datku p rzem ys ło w ym  w  sprawie  wykupyw an ia  świa 

dectw , które będzie  trwa ło  od dnia 2 listopada do 31 

grudnia, p rzyczem  cena św iadectw  w  r. b. będzie  ta 

ka sama, jak w  roku poprzednim. W ys u w a n y  niejed 

nokrotnie przez s ier j  gospodarcze  p ro jek t . w p ro w a ­

dzenia nowej . klasyfikacja św iadectw  p rzem ys ło ­

w ych  i handlowych z uwzględnieniem różnych kate 

go ry i  przeds iębiorstw  w  roku obecnym nie został 

w p ro w a d zo n y  w  życie .
P rzeds ięb io rcy ,  k tó rzy  zaopatrzą się w  św iade ­

c tw a  po przepisanym uermime, będą musieli zapła­

cić karę, p rzewidzianą w  odnośnych przepisach usta 

w y .  Tak  samo podlegać będą karze  osoby, które w y  

kupią św iadectwa niższej kategorii o ile rew łz ja  wy 

Kale ,  że p rowadzą  przedsiębiorstwo wym aga jące  

w y ż s z e j  opłaty.

Pozostający v\ ostrej opozycji do rządu, p- 
Stroiński pisze na łamach „W arszaw ian k i” :

Ale już dzisiaj pow iedzieć  można, iż, na tle ca 
lego przebiegu sprawy,  doprowadzen ie  do za­
warc ia  układu, o pożyczkę, a uniknięcie rozbi­
cia przy ję te  będzie  w  trzeźwyrch kolach gospo­
darczych i po l itycznych  z ulgą, jako zatai w ’ en:e 
pomyślne, tak jak, naodwrót, rozbic ie by łoby 
w y w a r ło  wrażen ie  bardzo przygnębiające.

I dlatego, dla najogólniejszego zdania sobie 
spraw y ze znaczenia dojścia do układu w spra­
w ie  pożyczki, na jpożytenie jsze jest bodai zasta­
nowienie się nad pytaniem:

—  C oby  było, i na jak długo, i z jaklemi tro­
skami na przyszłość, gdyby  obecny układ został 
rozb ity  i droga poż.i czek zagranicznych zam­
knięta?

Odpow iedź  na to pytanie i jej doniosłość zna­
no dobrze... w  N iemczech gdzie wszelk imi spo 
sobami nie wy łącza jąc  spraw y układu handlo­
w ego  a bodaj i sprawy l itewskiej w  tej chwili , 
czasami nawet, np. w  locie, w  sposób otwarc ie  
w pismach występujący, starano się p rzec iw ­
działać pożyczce  polskiej.

U nas zaś w  kraju w s zy s c y  ludzie trzeźwo, ro 
zumieiący, jak nam potrzeba dopływu pieniądza 
z. zagranicy, jak za p ierwszą p o ż j c z k ą  stabiliza 
cyiną pójdą dalsze gospodarcze, jak musi to po­
ciągnąć za sobą obniżenie stopy procentowej, 
czy li otwarc ie  oddechu życiu gospodarczemu, po 
witają dojście d,o skutku pożyczki,  w  o czek iw a ­
niu s zc ze gó łów  układu, jako bardzo ważne  i bar 
dzo pomyślne zdarzenie.

W sprawie dostaw produktów 
rolnych dla wojska

Ministerstwu spraw w o jskow ych ,  juko najpoważ­
niejszy odbiorca produktów rolnych, wyda ło  instru­
kcję do podwładnych mu organów  administracji 
wo jskowej,  w  której zaleca stosowanie do producen 
tów  rolnych następujących a Ir, mających na celu 
zachęcenie producentów do bezpośrednich dostaw 
dla wojska:

l i  Zwabu nie od wadium i kaucji przy dostawach 
zb o żo w y ch :  2 )  bezpłatne w: pożyczanie , w o rk ó w ;  3) 
możność zakupywania sposobem podręcznym ilości 
z.boża od 100 klg. do 100 ton jednorazowo ;  3) wyna 
grodzenie za w y ż s z y  c iężar gatunkowy.

W  dalszym ciągu Instrukcji m inisterstwo spraw 
w o jskow ych  zaznacza, że w  razie  niemożności po­
krycia zapotrzebowania  zb o żo w e go  w  drodze bezpo 
średnich zakupów u producentów, zakupy zboża 
uskuteczniać należy u kupców zbożow ych .

Dążnością o rganów intendentury winno być w y ­
eliminowanie pośredników, k tórzy  handlują zbożem  
dor j wezo.

Uu jest kupców i rzemieślników 
w Warszawie?

Jesteśmy w  posiadaniu c iekawych  liczb statysty* 
czuych, dotyczących  ilości wykupionych na rok 1927 
św iadectw  p rzem ys łow ych  i handlowych w  W a r j z a  
wie. Zestaw iając  te c y fr y  z zeszlorncznemi należy 
stwierdzić , że stan posiadaniS kupieclwa i p rzem y­
słu nieco się zmniejszył: c y fr y  wykazują  wzrost niż 
szych kategorii na n iekorzyść w y ższych

O tóż  św iadectw  handlowych wykupiono w rb. we 
dług kategorii:  1-e.i 413 (w  roku 1920 — 439): 11-ej 
4401 (434(5; 111. — 13912 (13935): IV-ej -  9750 (w  r. 
1920 - 9056); uu handei rozwużuy wydano w roku
bież. 116 wobec 162 w  r. yb.: na handel obuośny —  
371 (w  r. 1926—  450).

Ś w iadectw  p rzem ys łow ych  ci i tt fabrykantów i rze­
mieślników wydano: 1. kat. 10 (r. ub. 9), II. —  8 
(r. 1926 —  7), In. - -  35 (40). lV -fe j  - -  283 (23S) V-ej 
412 wobec  3S2, VI.  —  514 (454), VII.  — 1621 (1454) 
zaś VIII-e.i 11796 w obec  13192 w  r. ubiegłym.

Przemysł iremiecki a Sowiety
,,\ ossische Zeitung donosi, że po wyczerpaniu 

kredytów  sow ieckich w Niemczech nupłynąi oo 
N iem iec cały szereg nowych zam ówień , sow iec­
kich. M. in firm a OLlo W o llf  z.ayvarln umowę na 
dostawę rur żelaznych. Pon iew aż zam ów ien ia te 
nie mogą byńTinansowane z w ycze ipanego  kredy­
tu 300 1 1 111 jonów  marek gw arantow anego przez 
rząd Rzeszy, finansowanie w ięc ich p rzeprow a­
dzone jest obecnie prz.cz banki amerykańskie w 
szczególności zaś przez bank b ilion  Read et Co.

..Vossische Zeitung tw ierdzi, ze dalsze stosun­
ki handlowe niemiecko- sow ieckie oparte będą na 
nowej zasadzie Praw  dopodobnein jest u tw orze­
nie instytucji niemiecko- amerykańsko- sow iec­
kiej, która zam iast dotychczasowych metod do 
staw  opracow ałaby system koncesyjny. Obecnie 
mają się toczyć rokow ania o koncesję dla s tw orze 
nia W ielkich zak ładów  górn iczo- hutniczych uu 
południu Rosji, w szczególności huty m etalowej 
w  pobliżu K rz yw eg o  Rogu.

PO D W YŻSZENIE  KAPITAŁU .

AZOT, SP. AKC. W  K R AK O W IF, podwyższa ka­
pitał o 2,400.000 do 4 milionów drogą II. emisji 240 
tys ięcy  sztuk nowych  ukcyj, z których 36.000 imien­
nych, reszta na okaziciela, nominalnej wartości 10 
zt po kursie 10‘30 gr.

ZIEMSKI BANK K R E D YTO W Y  W E  LW O W IE  
zmniejsza obecny kapitał z 3 milionów na zł. 700.000 
a to. celem p ok iyc ia  strat w  kwoc ie  2,300.000 zł. IŁ 
Jednocześnie podw yższa  kapitał o 2,300.000 do 3 rai- 
Ijoitow przez wydanie  92.000 nowych  akcyj uotui* 
nalticj wartości 25 zł. z dodaniem kosztów emisji. 
P r a w o  poboru stuży akcjonariuszom 30 dnii.

UD ZIAŁ P A Ń S T W A  W  „STA R A C H O W IC A C H ”  I
„URSU SIE” . Z prospektu turmy „Ursus”  wynika, i ł  
Bank Gospodarstwa Krajowego w  najbliższe! przy- 
s Złości po zamknięciu subskrypcji na nową emisje 
„Ursusa” , posiadać będzie większość akcy' wvpom- 
nianego przedsiębiorstwa-

Tyra sposobem dwa wielkie przedsiębiorstwa me­
talurgiczne „Starachowice” i „Ursus” , stanowić bę­
dą wspólną własność rządu 1 prywatnych k a p fa t f

J. BURLA.

UU. KIEREJ UIE HOSU
POWIEkC

l  habra jakiego przełożył Dr. Jeramjaaz Frenkal.
47 Ciąg dalszy.

Ale właśnie w tym czasie nadeszły dla Dauda 
czasy zajmujące, pełne no wych wrażeń; albowiem 
wytężał wówczas cjiergję na bardzo intratne in­
teresy, które pizynosiły mu wielkie zyski — 
dzięki czemu mógł odwrócić uwagę od kolei swe­
go życia prywatnego; on sam oddawał się wypad­
kom całą swą istotą 1 wszystkiemi myślami, jak 
zwykle czynił w podobnych razach, myśląc, że te 
wy ptitki rrogą Wypemić próżnię jego życia, zająć 
jego całe jestestwo i ycyprzeć wiszący ciągle w 
jego sercu wewnętrzny ból.

Pewnego dnia letniego nad ranem, kilka tygodni 
po wielkiej kłótni w jego dornu, wszedł do jego 
sklepu dla zawarcia poważnego interesu bankier­
skiego, Muła Benjamin Nezauuf, stary, przeszło 60 
lal liczący Bucharczyk, nieco przysadkowy i tęgi, 
który w ostatnim roku przyjechał do Jerozolimy 
Staruszek lubiał pogadać z Daudem I był zadowo- 
Jony z jego grzecznych manier, szczególnie zaś z 
dobrego interesu, jaki na nim zrobił; Chawadża 
Daud bardzo podobał mu się, częściej tedy zawie­
rał z nim ntereay i w tym celu odwiedzał go w  
ego sklepie.

po kilku miesiącach zaczął Chawadża Daud ró- 
wclei często odwiedaać Mulę Benjamina w  jego

Jomu. Zaznajom ił się z jegi/ dwom a najstarszym i 
synami, Izraelem  i Saulem Tam ten m iał pięciu 
synów  i cztery córk i; dwaj najstarsi synow ie 
byli żonaci; Iz ra e l był w e w ieku Chuwadży Dau­
da, m iał oko ło  35 łat, a Saul m iał 25 lat.

Muła Benjamin był bardzo bogaty. W  Bucharze 
b y ł za młodu „w ezyrem  ■ u „k ró la ” b licharskiego 
i nawet przyją ł Islam  (k iedy raz wspom niał o  
lem, pow iedział, że uczynił to — rozum ie się —  
ly lko  dla pozoru ); o  jego  przeszłości nawet Żydzi 
bucharscy meduzo w iedzieli. Na stare lata os ie ­
d lił sie w raz  z całą rodziną w  Jerozolim ie.

W  swym  dużym domu, położonym przy drodze, 
prowadzącej do ulicy ja ffsk ie j (kupił go za pośre­
dnictwem Chawadży Dauda) m ieszkała cała w ie l­
ka rodzina. Dom ten zaw iera ł dużo pokoi i sal, 
dużych i ciemnych, a kilka w ejść  i ciasnych kury- 
tarzy  prowadzało du wszystkich części domu, do 
cichych, chłodnych sal i bocznych pokoi. W szyst­
k ie te sale i pokoje były  w yścielone dużymi bu 
charskim i dywanam i, przy ścianach zaś stały ni­
skie, m iękkie sofy; w e w ielu  pokojach zamiast 
dekoracji były  duże lustra o złotych ramach, 0 - 
bok szerokich i ciężkich łóżek, zdobnych w  mo­
siądz, które b łyszczały nawet w  skąpem ośw ie­
tleniu w nętrz .. W  tych pustych i ciemnych poko­
jach panował spokój, coś w  rodzaju len iw ej 
drzemki, pełnej przepychu i zadow olen ia  bez żad­
nych trosk. T e  pokoje i sale były  jakby srw o-zo 
ne do siedzenia w  ukryciu, w śród zupełnej bez­
czynności . W  licznych szafach, dużych i szero­
kich, wm urowanych w  ściany, k ry ły  się różne 
sprzęty oraz złote i srebrne „antyki”, drogie i

rzadkie. K iedy  czasam i otw ieran o te sza fy  (były] I  
one zam knięte na ciężkie zamki, a klucze p rw .  
chow yw ał stary u siebie), iskrzyły się oczy  sy-ll 
nów i córek i m arzyły  o  przyszłym  dniu podziałali 
tych skarbów... Bo naprawdę, ze samych t y c b f  
skarbów  m ogli bogato żyć przez w ie le  lat jr 

Dom był otoczony w ie lk im  ogrodem , pełnym elan 
nistych ką tów  pod staremu drzew am i morWoWe-J 
mi, wyŚokiem i i rozlożys lem i; a lbow iem  dom teafl 
był, jak wiadom o, jednym z  p ierw szych budyń.-] 
ków, w ystaw ionych  za miastem p rzez bogatogOjl 
Araba, pochodzącego z jednego z najsL.rsjytB.1 
rodów  szlacheckich w  Jerozolim ie i  był zbndo ]  
wany bogato, w  stylu orjentalnym. Ten ród, kt 
w  ostatnich czasach zubożał, sprzedał dom; a Cbttl 
wadża Daud dostał za pośredn ictwo od  obu stronił 
ładną sumkę. S tary podzie lił pokoje domu m iędzy ] 
synów,, córki, siostry  i siostrzeńców : do stotlLj
który nakrywano zw yczajn ie  ty lko do kolacji, za-1 
siadało 16 do 18 osób —  mężczyzn, kobiet i  d z te c lj 

Stary m iał żonę, którą bardzo Kochał, k iedy byj 
la młoda —  ponieważ jednak zestarzała się, mia 
z.amiar ożenić się z młodą Jeruzalemitką, po uj| 
porządkowaniu swych interesów  i ożenieniu nie 
żot.aiych synów.

Chawadża Daud stał się z b iegiem  czasu praw^| 
ręką starego. Rady C.hawadża Dauda odnośnie 
spraw  handlowych i lokow ania pieniędzy w  iaij 
trslnych, ła tw o  dających się zrealizow ać, inter" 
snch przekonały starego, że miał bystre oko I 
strożną rękę. gdyż jego  przew idywania zaw sg fl 
spraw dzały sie Skutkiem tfego stał się Daud w lon l 
nym przyjacielem * tor eg o. (C  a I  f  f



Str. 6 „N O W Y D Z IE N N IK 1, piątek 14 X 1927 Nr. 271

stów, przyczciii rząd, w tej kombinacji będąc g łów ­
nym akcjonariuszem, wobec kredytów, udzielanych 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego wspomnia­
nym przedsiębiorstwom, spełnia rolę bankiera i w ie  
r zyó e la  tychże przedsiębiorstw.

U L G I P O D A T K O W E  D L A  P O W O D Z IA N . Min. 
spraw  wewn. w  porozum ieliiu z  min. skarbu za le ­
c iło  zw iązkom  komunalnym w  M ałopolsce W scho­
dniej na terenach zniszczonych powodzią, aby u 
dzie la ły  one w  m iarę możności, jaknajdalej idą 
cyck ulg w  płaceniu danin komunalnych. U lg i -te 
po lega łyby  nr, odraczaniu płatnikom term inów  pla 
tności, rozk! iniu płatności na ra ty  i umorzaniu 
danin zaleg: ,i.

PRZECHO , TW AN IE  PRZESYŁEK, W Y M A G A ­
JĄCYCH ZEZW O LEN IA  PR ZYW O ZU . Ministerjum 
poczt i telegrafów  rozszerzyło dotychczasowy ter- 
ftan 2ł-dniiowy przechowywania zagranicznych prze 
sylek w  urzędzie pocztowo-cekiym , do których prze 
wozu są wymagane ze strony w ładz celnych pozwo 
Je., r przywozu, —  do s tygodni.

Zarządzenie to jest tym czasowe i może być każ­
dej chwili zmienione.

O RYG IN ALNE  ŹRÓ D ŁO  DO CHO D Ó W  M IEJ­
SKICH. W  pogoni za nowenn źródłami dochodów, 
niektóre miasta chwytają się dziwnych środków. 
Jako przykład może posłużyć naprzykład miasto Tu 

I rek, którego rada uchwaliła ostatnio zorganizować 
i cełetn przysporzenia funduszów miejskich... loterję 
| Ludow ą!

C e y ż  rzeczyw iście ojcowie sławetnego miasta 
I lo rk a  nie mogą znaleźć w łaściwszych źródeł docho 
Idow ych ?

U K Ł A D Y  W Ę G L O W E  Z  C ZE C H O SŁO W A C JĄ . 
|!Pentr iktacje z Czechosłowacją w  sp raw ie  usu- 

dotych czasow ych nieporozumień, istnieją- 
leych  p rzy  eksporcie w ęg la  z Polsk i, w z ię ły  po- 

■ytśłny obrót. N a le ży  się spodziewać, że jeszcze 
c iągu  b ieżącego miesiąca zostaną one pomyśl- 
zakoćczone.

T R A N S A K C J A  Z A M IE N N A  P O L S K I Z  SO W IE - 
I. P o  pięckrtygodiuawych rokowaniach, pod- 

zosla ła  um owa pom iędzy Po lską  a Sow ie- 
o  dostaw ę tyton iu rosy jsk iego  dla Polsk i, 

za co  Po lska  dostarczy Sow ietom  ca łego 
rozm aitych tow arów , przedstaw iających 

»w artość  dostarczonego tytoniu. Transakcja 
na 250,000 do la rów  i  jest wstępem  do dal- 

transakcyj na w iększe sumy.
B AND EL Z ROSJA. W  ubiegłym miesiącu wysła- 

Pokskż do Rosji 237 wagonów towarów, w  pier- 
zaś rzędzie maszyn rolniczych, cynku, bla- 

f w yrobów  żelaznych.
9  E K S P O R T  W Y R O B Ó W  P O L S K IC H  DO JA- 

L  Konsu lat R zeczypospo lite j P o lsk ie j w 
zaw iadom ił Izbę handlową i  przem ysło- 

W  K rakow ie , że  firm a „Yam ash ita  Shoten“ w  
(Japon ja ) K itakyu taro  Mochi 10. pragnie 

ać stosunki z  firm am i polskiem i, zam ierza 
i i  eksportow ać w y ro b y  polsk ie do Japonji 

nt. sprow adzać produkty japońskie do Polsk i. 
Zainteresowane przedsięb iorstw a k rakow sk iego  

w inne zg łos ić  się w  k rakow sk iej Izb ie 
>waj 3 przem ysłow ej (D ługa 1).

I PO D W Ó JN E  F A Ł S Z E R S T W O  W  GŁOŚNEJ A- 
|JBtZr, P R Z E M Y C A N IA  SKÓR. Ś ledztw o pra­

ne w  g łośnej sp raw ie  n ie lega lnego sp row a­

dzenia do kra ju  skór pochodzenia niem ieckiego, 
■wykryło w  dalszym  ciągu podw ójne fa łszerstw o. 
P o  p ierw sze sfałszow ane zosta ły  certy fikaty , w y ­
staw ione ua kraje, w  których te skóry nie b y ły  
wyrabiane, po drugie, korzystan ie z tego. że kon­
tyngent p rzyw ozow y , p rzydzie lon y  krajom , lega l­
nie nie zosta ł wyczerpany. W  ten sposób skarb 
ponosi podwójne stra ty  (u lgow y  p rzew óz skór 
niemieckich i niniejszy obrót z krajam i, z który 
mi Polskę w iążą  odpow iedn ie w zajem ne um owy). 
N a  podstaw ie powyższych danych dyrekcja cel 
sk ierow ała do urzędu celnego w  W a rsza w ie  pi­
smo, zarządzające w strzym an ie aż do odw ołan ia  
w ydaw an ia wszelkich skór, nawet przeznaczonych 
już do odp raw y  celnej.

R O Z B IC IE  S IĘ  R O K O W A Ń  O K O N C E N T R A ­
CJĘ W Ę G IE R S K IE G O  P R Z E M Y S Ł U  M A S Z Y N O ­
W EGO. W  zw iązku  z  fuzją tow arzys tw a  akcyjne­
go  budow y maszyn Schłiok- N icholson z  zak łada­

mi przem y S łowen ii  Gan/, Danubius, pod jęły  r ó w ­
nież inne w ęg iersk ie  fabryk i maszyn rokowania! 
o  utw orzen ie koncernu m aszynowego. Rokowania 
te nie d o p ro w a d z i ł y  jednak do  rezultatu wobec 
c z e g o  s p ra w a  koncentrac j i  w ę g i e r s k i e g o  przem y­
słu muszy  n o w e g o  stała sic na ra z ie  nieaktualną.

K E M  iZ . IA  R l  MI Ń S K U - ; !  T A R Y F Y  C E LN E J. 
R ząd  rumuński, k tóry  -/um ierzą p rzep row adzić  
g it i i iLow iią  r e w i z j ę  ta ry f ;  cckiej.  pow oła ł przed 
n iedaw n ym  czasem specja lną kom is ję ,  która ma 
zbadać w s zy s tk ie  b rak i ta ry fy  obecnej. Jak pisma 
rumuńskie  donoszą, prace kom isji te j postępują 
szybko naprzód, w obec czego rząd rumuński p rz e ­
d łoży prawdopodobn ie pro jekt now ej ustaw y cel­
nej do zatw ierdzen ia  parlam entow i już w miotłą* 
eu grudniu b r N ow a tary fa  w eszłaby w  życ ie  w e­
dług w sze lk iego  prawdopodobieństw u w 
marcu br.

Egzekutyw a O rgan izacji Sjońskiej dla zach Ma­
łopolsk i i Śląska komunikuje:

N iże j podane m iasta mają p raw o w  m yśl odno­
śnych przep isów  statutu organ izacy jn ego  do w y ­
słania następującej liczby delegatów  na doroczną 
K on ferencję O rg. Sjońskiej dla zach. M ałopolsk i 
i śląska, która się odbędzie w  dniach 31 bm. i 1 l i ­
stopada br.

Andrychów  2, A lw ern ia  1, B a ligród  1, Baranów  
1, B iecz 1, B ielsko 6, B łażow a 1, B lidy Łańcuckie
1, Bobowa 1, B orow a 1, Bochnia 2, Brzostek 1, 
B izo zó w  2, Brzesko 1, Chrzanów 4, C ieszyn 2, 
Czarny Dunajec 1, Czerm in 1, Czern ichów  1, 
Czchów 1, Czudec 1, Chybie 1, D ąbrow a 1. Dę.bica
2, Dobczyce 1, Dobra 1, Dubiecko 1, Dukla 1, D y­
nów  1, D ziedzice 1, D zia łoszyce 1, F rysztak  1. 
Gdów 1, G łogów  1, G ogo lów  1, G rębów  1, Gorlice 
2, G rybów  2, Grodzisko 1, Jarocin 1, Jordanów  I, 
Jaros ław  5, Jasiennica 1, Jaślisko 1, Jasio 3, Ja­
w orzn o 2, Jodłow a 1, Iw on icz  1, Jała 1. Jedlicze- 
Polok  2, Jeleśnia 1, Jaw orze 1, Jeżow a 1, K a lw a- 
r ja  1, Kańczuga 1. K a tow ice  2, K ęty  2, K olbuszo­
w a 1, K orczyna 1, K rościeńko 1, K ryn ica  1, K ro ­
sno 2, K ró l. Huta 2, K rzeszow ice  2, K ra ków  23.

L im anow a 1, L isk o  1, Lu tow isko  1, Liszka 1. Le­
żajsk 1, Łańcut 2, Łapanów  1, Łącko  1, Majdan 
K olbuszow sk i 1, M aków  1, M ielec 2, M ilów ka  1, 
Mszana Dolna 1, Muszyna 1, M yślenice 1, M ia n o  
w y  1, M iechów  1, N iepołom ice 1, N o w y  Sącz 5, 
N ow y  T a r g  2, N isko  1, Ochotnica 1. O św ięcim  3, 

P ilzn o  1, Pruchnik 1, P rzestaw  1, P rzew orsk  2, 
P ryszn ica 1, Rabka 1, R ad łów  1, Radom yśl n/S. 1, 
Radom yśl W . 1, Radym no 1, Rajcza 1, R an iżów  1, 
Rybnik 1. Ropczyce 1, R ym anów  1, R ozw ad ów  1, 
R zeszów  Rudnik n/S 2, Sanok 3, Sędziszów  2, 
Sieniawa 1. Skawina 1, Sw oszow ice 1, Skoczów  
2, Sarny 1. Sokołów  1, Stary Sącz 1, S tróże 1, 
S trzyżów  2, Szczakowa 1. Szczucin 1, Strumień 1, 
Szczawnica 1, Sucha 1,9 Szczura wa 1, Ta rn ob rzeg  
1, T a rn ów  8, Trzebinia 1, Tyczyn  1, T y ra w a  W o ło ­
ska 1, Tuchów  1, Ta rn ow sk ie  G óry 1, U lan ów  1, 
Ustroń 1, W adow ice  1, W ie liczka  2, W ie lopo la  1, 
W iśn icz 2, W ojn icz 1, W ola M iechowa 1, W ysow a  
1, Żabno 1, Z agó rz  1. Zakliczyn  1. Zakopane 1, 
Żołyn ia 1, Żm igród 1, Ż yw iec  1, Za tor 1.

P rócz delegatów  w ybranych przez poszczególne 
miasta biorą udział (w ed le  statutu) w  Z jeżdzie  Z 
głosem  stanowczym  członkow ie E gzeku tyw y o ra z  
Rady Centralnej.

-O§o-

Fałszywe wieści o akcie oskar­
żenia przeciw Schwarzbartowi
Podaliśmy onegdaj za ŻAT-ną wiadomość, 

jakoby akt oskarżenia przeciw Schwarzbarto- 
wi był zredagowany w szczególnie osirym to­
nie, co wywołało wśród ludności żydowskiej 
Paryża bardzo przykre wrażenie. „Paiizer 
Hajnf* prostuje te wiadomości, stwierdzając, 
że są one nieuzasadnione, albowiem Ireść aktu 
oskarżenia będzie znaną dopiero w dniu roz­
poczęcia się procesu. Jasnem jest, że akt o- 
skarżenia zawiera cały materjał przeciw « -  
skarżonemu. Pismo ostrzega czytelników ży­

dowskich przed szerzącemi panikę wiadomo­
ściami, pochodzące mi od nieodpowiedzial­
nych i niepowołanych czynników.

Wykroczenia antysemickie na 
Uniwersytecie bukareszteńskim

Po dłuższym, względnym spokoju na uni­
wersytecie w Bukareszcie, doszło ostatnio zno 
w u do wykroczeń antysemickich na wydziale 
medycznym. Chuliganie rumuńscy napadli na 
studentów żydowskich. Wielu medyków ży­
dowskich odniosło rany. Minister spr. wewu. 
Duca oświadczył, iż pizedsięweźmie surowe

WIRCH

S Z L O H K A
(Dokończenie)

|Aie._ b y ł rozkaz i  Szlom ka rob ił to, co tysiące 
tow arzyszy . Strzelał, kłuł. rąbał, tłu k ł.. m or­

ał.
iy ś  w  odw rocie , zaskoczył ich niespodzianie 

riwnik, uciekali pod ognistym  deszczem oło- 
|Lu. Tuż obok Szlom ki zw a lił się stary sierżant, 
lopak  nie nam yślał się. Stanął spokojnie w  u- 
ie  ognia poderw ał starego na ramiona i niósł 

sobą w  św iergoc ie  kuł, jak skarb bezcenny 
bpadły go, w  paroksyzm ie szaleńczego pędu po- 

rpały udo, a le chłopak sierżanta nie puścił, aż 
| okopie u swoich.
Filka m iesięcy p rzetraw ił w  ck liw ej woni szpi- 
aych w yz iew ów . Dostał od wdzięcznej o jczy- 

piękny k rzyż na jeszcze p iękn iejszej, tęczo- 
I j  wstędze, a że się już uspokoiło, w róc ił do 
loich .
f fieb y ło  nikogo. Ojca zas lrze lili pijani żołn ierze, 

b ron ił się przed obcięciem  brody, matka sko- 
ia  ze strachu, a siosti-y jakiś dzik i watażka 
rtyzant, pseudo- obrońca przybranej ojczyzny, 
szcza pijanych „inołojców**. morze wódki, no 
fcc i „dziew czynk i*. Szlomka zm artw ia ł, zda- 
Bo mu się, że opow iadan ie starego Borucha to 
pdny, koszm arny sen, taki jak w  noc pożaru 

poszarpaną nogę. zam ordowanych rodziców  
oęczone siostry, miał... piękny k rzyż na p ię­

kniejszej wstędze. ,  ,  „

W a ll Street dygota ło  w  spazm ie radości. Gdzieś 
tam, hen za bezmiaTem Pacyfiku, chytrze p row o­
kowane m ocarstwa rzuciły  się sobie do gardzie li.

San Francisko zapom niało o nocy, o  śnie, o  od ­
poczynku. W ieczn ie  był dzień, rozsza la ły , ro zd y ­
gotany potężnym akordem  pracy. Z p rzeogrom ­
nych doków  w y p ły w a ły  o lb rzym ie  cielska trans­
portow ców  opuchłe od broni i ga le lów . amunicji 
i mleka skondensowanego, p rezerw atyw  i kon­
serw  mięsnych. Co minuta z djabelskim  w erblem  
gizm otu  w padały  długie różańce tow arow ych  po­
c iągów  .pluły m iljonam i skrzyń i. mknęły w  po­
w rotną drogę. Stalow n ie P ittsburga, fab ryk i auto­
m obilów  D etroit, rzeźn ie Chicago s ła ły  m ordują­
cym się głupcom całą swą w ytw órczość.

A  na W a li Street haussa szalała, k ró low ie  do­
lara  zaciera li pulchne dłonie i w  niczem niezm ą­
conej ciszy w o jłok iem  wysłanych gabinetów  słu­
chali rad jo- raportów  swych wojennych korespon 
di utów. ..Przyczółek  m ostowy Ż. zdobyły, 1840 
rannych. 370 zabitych". „D zis ie jsze j nocy oddziały 
generała X. w yco fa ły  się z N. paląc za sobą o l­
brzym ie składy prowiantu i burząc dwa m osty 
ko le jow e*. „Pod  Y  w yw iąza ła  się k ilkogodzinna 
bitwa, dzięki użyciu ..meloritu' w ojska ks Q roz­
bite. 4500 ludzi oślep ło

Jak o-za la łe  b ieya lv  o łów k i w ytw ornych  ste- 
nografistek Hnussa szalała*

_  !

—  H a llo  Sam! P iz y  lec ia ł Ballison, czas na cie­
bie!

Z półm roku izby  w ychynął ku mówiącemu o- 
kutany w  kłębow isk skór i futer, zaspany Szlom ­
ka.

—  Już przy lec ia ł?  A  gdzie  poczta?
Springs pokazał n iew ie lk i brezen tow y w orek 

szczelnie zam knięty o łow iem  niezliczonych plomb.
—  Phi, ty lko  tyle**
— A  w iesz ile tu jest?!
Szlom ka sk rzyw ił się pogard liw ie.
—  Pew n o  trochę listów i ze sto do la rów !
—  M ów isz sto, a tu jest... 17 m ilionów !
—  Springs, wściekłeś się, tu 17 m iljonów ?!
— M asz czarne na białem, oto  specyfikacja.
Szlomka ża r ł oczyma gm atwaninę druku: „Bank

M organa N ew  Yorku. W a ll Street przesyła s ie­
demnaście m iljonów  d o la rów  f i l j i  w  San F ran c i­
sko, celem natychm iastow ego przekazania całej 
sumy m arsza łkow i X głównodowodzącem u ar- 
m ji Z.‘-

W  rozpalonem  łon ie kominka cichutko trzaskał 
złoty deszcz iskierek.

:— No, Sam, nadczcmś się tak zam yślił, trzeba 
już jechać, w  F r is co  żona na ciebie czeką, córecz­
ka, jazda, jazda, chrobotał stary w ciskając mu W 
dłoń brezent dość c iężk iego worka.

—  O 6-ej powinieneś być w  Frisco.
_  Y es !
Szybko uporządkow ał potężną gm atwaninę o k ry  

wajacyeh go skór i sw aetrów  Przed czarnym 
złomem hangaru połyskiwał w  srebrze reflekto-
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środki i p rz es zk o d z i p o w tó rzen iu  się w y k r o ­
czeń.

P o d o b n e  ośw ia d czen ia  sk ła da ją  po k a ź-
dych  w y k ro cz en ia ch  w s zy s tk ie  rzą d y  ru m u ń ­
skie, jak  dotąd , bez sku tków ,

Krojeki reform w aplikanturze 
sądowej

Znaczne zain teresow anie w  sferach praw ni 
czych w yw ołu ją projekty re fo rm y aplikantury są­
dowej. W  zw iązku  z  tein ze strony m iarodajnej 
otrzymujemy następujące inform acje.

W  ministerstwie spraw ied liw ości jest niemal w  
c&łuści opracow any projekt ustaw y o  organ izacji 
sadownictwa, k tóry  og łoszon y  będzie w  fo rm ie  
dekretu Prezyden ta  R zeczypospo lite j w  końcu ro ­
ku bieżącego. W ym ien ion y pro jekt zaw iera  e o d o  
aplikantów sądowych m iędzy innemi następujące 
postanow ien ia :

1’)' ap likan tów  sądowych m iauuje prezes Sądu 
A p e lacy jn ego  (do chw ili obecnej p raw o  nom inacji 
p rzys łu g iw a ło  m in is trow i),

2 ) aplikant w  czasie służby w in ien zaznajam iać 
sśę ae w szystk im i działam i czynności sędziów  i 
p roku ra torów  ora z  z czynnościam i sekretarja tów  
sądo wych i  prokuratorskich ("dotychczas aplikanci 
zasad pracy kancelaryjnej nie uczyli się),

3) aplikacja sądowa trw ać  ma tr zy  lata (obec­
nie działa specjalna ustawa, skracająca czas a- 
p łikacji do la t 2.),

4) p rzez złożen ie  egzaminu końcow ego aplikant 
uzyskuje tytuł asesora sądow ego i uzvskuje sze­
reg  uprawnień prócz p raw  w yrokow an ia .

Nad szczegó łow ą reform ą systemu aplikacji są­
dow ej i egzam inu tzw  sędz iow sk iego  pracuje spe­
cjalna kom isja.

NADESŁANE.
rubryk* i© rtdakeja  nie odpowirtfja

DrLeonGoldgart
2: powrócił

K A W IA R N IA  „SECESJA4'
W KRAKOWIE, UL. SW. ANNY L. 2.

Od roboty, dnia 15 października br.. codziennie 
od godziny 8 wieczór

K O N C E R T
doborowego zespołu salonowego pod arlyst. kier.: 

p. HENRYKA SENENSIEBA.

V, każdą niedzielę popołudniu od godziny f-ei 
PODWIECZOREK przy koncercie.

Błp.

SAMUEL LEIBEL
kupiec w Kalwarji

zmarł po długich a cięłkkh cier­
pieniach w Kalwarii, dnia 11 - » •  
października 1927 r., p ru ły m z y  

lat 42,
o czem zawiadamiają w  smutku pogrążeni

Rodzice i Rodzeństwo.

Plotki przedwyborcze na temat 
„tajemniczych narad sjon.“

Z jak iegoś mętnego źród ła  dostała się do prasy 
w arszaw sk ie j id jotyczna plotka o  „ta jem niczej 
naradzie s jon istycznej", k tóra m iała mieć m iejsce 
przed k ilku-dniam i w  W arszaw ie  w  łon ie „na­
czelnej rady sjon istycznej". Narady, k tóre p row a ­
dzono do godz 5 ( ! )  rano dotyczy ły  —  natural­
nie — przyszłych w yb orów  do c ia ł ustaw odaw ­
czych.

Jako curiosum przytaczam y tę p lotkarską „bu j­
dę" w  brzmieniu zb liżonej do rządu „E p ok i": 

„...Jak słychać, postanow iono u tw orzyć w spó l­
ny blok mieszczańskich ugrupowań żydowskich, 
w  skład którego m ieliby w ejść sjonisci, m izrachi- 
ści, drobni kupcy i rzem ieślnicy, o ra z  żydowska 
Partja  P ra cy  Hitachdut. Co się tyczy  ortodoksów , 
to  jakoby nie naw iązano dotychczas 7. nim i łącz­
ności, a to  dlatego, że ich wym agania mają być 
podobno —  zdaniem sjon istów  —  n iew spółm ier­
ne z  istotnym i w p ływ am i Agudy. Pow yższe  ugru­
powania żydow sk ie  m iałyby w ejść w  skład bloku 
w yborczego, obejm ującego w zorem  szesnastki z 
zeszłych w yb o rów  —  w szystk ie  mniejszości naro­
dowe w  Polsce. Podobno prace w  tym kierunku 
są z rozm aitych stron intensywnie prowadzone. 
Do )X>wyższego bloku m iałyby jakoby zg łos ić  już 
sw ój akces w szystk ie  ugrupowania niemieckie, 
tw orząc t iw .: „Deutsche E inheitsblock W yda je  
sie to o tyle nieprawdopodobnem, że socjaliści nie 
m ieccy przy ję li zobow iązan ia  wobec drugiej m ię­
dzynarodów ki, iż nie będą tw orzyć  b loków  z. buz 
ż.uezyjnemi ugrupowaniam i i że przy wyborach 
san orządow ych  w  Lod z i w ys ta w ił ' osobną listę 

Prow adzone są podobno rów n ież ożyw ione ro z ­
m owy pom iędzy zarysow ującym  się blokiem  ży- 
’ i;w kim a Ukraińcam i, B iałorusinam i i R os ja ­

nami Podczas onegdnjszych obrad odczytano list 
posła dr Leona Reicha, zaw iadam ia jący zebra­
nych, że zaw arto  już przedwstępną umowę z  p rzy ­
wódca U kra ińców  dr. Dym itrem  Lew ick im , w  
spraw ie,'w spójnej taktyk i w yborczej we wschod­
niej M ałopolsce

Zbyteczną jest rzeczą dodawać, że w  tern w szys l 
kiem niema ani słowa prawdy.

ró w  lśn iący kadłub 400-konnej „L ib e rty " .
—  Jazda!
R ozk rzycza ły  się przemożnym wrzaskiem  g a r ­

dziele propelerów , ptak toczył się chw ilę po g ład ­
kiej w ełn ie  zaśn ieżonego pola, aż nagłym  susem 
poderw ał się i w ża rł w  atrament z im ow ej nocy.

Z dłońm i przyw artem i do obręczy steru, Szlom- 
ka uważnie ob serw ow a ł dw ie jaśn iejące sinem 
św iatłem  tarcze: kompas i licznik.

Zaraz po przy  jeździć do lego  dziw nego kraju, 
kraju w ytężonej pracy i wytężonego lenistwa, 
Wstąpił do szkoły p ilo low . W ojna go  usam odziel­
niła, obdarzyła n iebyw ale rozw in iętym  instyn­
ktem sam ozachowawczym . P o  ukończeniu d ługie­
go  i żmudnego kursu p rzy ję to  go  jako „beezos do 
»A i r  M ail Transcontinental Co.‘‘ L a ta ł codziennie 
2 F risco  do Reno i z powrotem . P o  dwćfch latach, 
żo rjen tow aw szy  się, że zarab ia  dość znacznie, 
Ożenił się. P rócz  en erg ji życ iow ej, żona nie w n io­
sła nic. P rzed  czterom a m iesiącam i rodzina się 
pow iększyła  o  jedną małą, roześm ianą, rozfikaną 
kuleczkę. K ochał tych dw oje  do szaleństwa, św ia ­
ta poza niem i nie w idząc.

Gdzieś tam na krańcach atrament nocy przeta­
piał się w  siną szarzyznę. D n ia ło ! Z w zm ożonego 
thybotu zorjen tow a ł się, że leci nad S ierra  N ew a- 
dą. Zerknął na tarczę chronom etru: 5,30 Trzeba 
się pospieszyć, za godzinę poczta powinna być już 
t* skarbcu M organ Banku. N ag le  szarpnęło go coś 
fek św ietlany napis rek lam ow ego transparentu 
M ignęło mn przed oczym a, „. .celem natychmiasto 

p ^ e g o  przekazania całej sumy m arsza łkow i X. g łó ­

wnodowodzącem u arm ji Z." Siedmnaście m iljo- 
nów, siedmnaście m iljonów  nato, aby m ordow a­
no się jeszcze miesiąc, aby jeszcze m iesiąc jeden 
głupiec dru giego rąbał, kłuł, szarpał. Aby jeszcze 
m iesiąc tętn iały k łębow iska fabryk Aby jeszcze 
m iesiąc W a ll Street rob iło  św ietny bussines sza­
lejąc w  kankanie haussy.

N ie  w idzia ł już ani cy fr, ani w skazów ek trupio 
sinych tarcz kom pasów i liczn ików  p rzetw orzy ły  
się one w  srebrzyste ekrany na których w  obłę- 
drym  spazm ie g ro zy  rysow a ły  się potworne 
piszczele zg liszczy  i rumowisk, poszarpane łach­
many ludzkie, zawszone, ropiejące, utytłane w 
aljażu k rw i i biota, m ordowane i gwałcone 
rodziny, w ie lk ie , ciałem  ludzkiem spasione szczu­
ry  o chytrych paciorkach maleńkich źren ic i głód. 
przepotężny m ocarny głód. W ojna!

W ojna, aby akcje poszły w  górę!
I on, on k tóry to w szystko w idzia ł, k tóry poczuł 

to k rw a w o  na w łasnej skórze, w iez ie  mordercom 
pieniądze!

Pew ną, silną dłonią od jął gaz, puścił ster Ptak 
zachybotał się. W  tej chw ili djabelski w ir  S ierry  
z, chichotem i gw izdem  poderw ał c ie ls lo  kadłuba, 
wchłonął i prasnął o  skaliste postrzępione żleby

A  łachman Szlom ki. leżąc w  krw aw em  kręgo- 
wlsku buzujących płomieni, w stosie pogiętego, roz- 
rzażonego żelaziwa, :ul!l do zdruzgotanych piersi 
popioły siedemnastu "-n ów .

Z TE A TR U , LITERATURY a SZTUKi

—  Z  K R A K O W S K IE G O  TE  ATK  l" Ż Y D O W ­
SKIEGO. W czora jsze  o lw a ic ie  sezonu leuiraluego 
„D ybukiem " w  reżyserji A. M orew sk iego w ypa­
d ło n iezw yk le  imponująco. Na szczelnie zapełnio­
nej w idow n i panow ał podniosły nastroi, spotę­
gow an y  jeszcze koncertow ą grą artystów , a szeze 
go ln ie p. M orew sk iego  jako cadyka z M irofjpM  
Publiczność entuzjastycznie przyjm ow ała  Arty­
stów, darząc ich niemiłknącenii, ow acjam i. Dziś 
w e czw artek  pow tórzen ie ..Dybuka" w p rem je ro ­
w e j obsadzie.

—  Z  T E A T R U  IM. J SŁO W A C K IE G O . Dziś 
we czw artek  po raz 10-ty „C z łow iek  i nadczło- 
w iek ‘‘ z dyr. N ow akow skim  i p Kostecką w  ro­
lach głównych. Jutro w  piątek „W  pętach" z pp. 
Starską 1 Suszyńskim. Dzięk i p o w ro to w i do zd ro­
w ia  p. Jaroszew sk iej „K on iec  M istres Cheyney", 
k tó ry  zeszedł w  pełni powodzenia z  afisza, w róc i 
na repertuar w  sobotę.

_  J E D Y N Y  K O N C E R T  D Y M IT R A  S M IR N O W A  
w szechśw iatow ej s ław y  tenora, odbędzie się W 
K ra k o w ie  w  piątek, 14 bm. w  Starym Teatrze , 
po o lbrzym ich sukcesach w  W arszaw ie. W  kon­
cercie tym wystąpi św ietna śp iew aczka L id  ja  
Sm irnow-M alcewa. B ogaty  program  obejm uje naj 
celn iejsze a rje  operow e i pieśni.

—  T R Z Y  W IE L K IE  K O N C E R T Y  S Y M FO N I­
CZNE, w  wykonaniu pełnej Czeskiej F ilharm onji, 
pod dyrekcja K. Nedbala, odbędą się w  sobotę 15 
i w  niedzielę 16 bm. w  Starym  Teatrze. Soboto! 
koncert pośw ięcony jest „M uzyce Czeskiej", p o ­
ranek n iedzielny Reethoyenow i, pożegnalny zaś 
koncert w ieczorny  W a gn erow i i Straussowi.

K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I 
ul. Bocheńska

Czwartek: „Dybuk".

Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W ACKIEG O !
(pocz o  godz. 7*30 wlecz.)

Czwartek: „Człowiek i nadcztowiek". ;
Piątek : „W  pętach". \

T E A T R  O P E R E T K A  „N 0W Q ŚC F* j 
(pocz. o godz. 7‘30 wieczni

Czwartek: „Paganini".
P iątek : „Pagan in i •. 

rr.Tn jj.o :r :.......... * ‘  ■ n T r f B

Z sali oncertowef
T O W A R Z Y S T W O  O R A T O R YJN E . —  CHÓR 8 L 9  

W A C K IC H  N A U C Z Y C IE L I

D zięk i niestrudzonej i o fiarnej pracy dyr. B a­
rańskiego ro zw ija  się chór Towarzystwa O rato­
ry jn ego  (ork iestra  nie wchodzi w rachubę), systo 
matycznie zdobyw ając coraz w yższe  szczeble l i ­
teratury chóralnej. N iestety  p rzyp ływ  nowych I  
licznych sił pozostaw ia w idoczn ie dużo do żyra©- 
nia, wobec czego rozbudowa chóru jakościow a i  
ilościow a konieczna z  w ielu  pow odów , a chyba 
w  takiem mieście jak K ra ków  m ożliw a (teore ty ­
cznie —  w iem y coś o  tem i na naszem podw ór­
ku' jest problemem ciężkim  db rozw iązan ia .

P rogram  inauguracyjnego koncertu obraca ł się 
w  dawnych czasach X V I I  w., k tórych barw ną i  
treściw ą charakterystykę dała interesująca pre­
lekcja prof. Dra Reissa. Z trzech drobnych utw o­
r ó w  I. części odn iósł zw yc ięstw o  motet Wincen­
tego z Szamotuł, u tw ór z w e rw ą  i w ie lk im  po­
lotem napisany, pełen finezji kontrapunktycznych 
jasny i p rzejrzysty, Oratorjum  C ariss im iego  „Je- 
f ta" ,  stojące n iejako u kolebki tej ju t wykształ­
conej i określonej form y muzycznej ujmuje asce­
tyczną w prost prostotą w yrazu  i środków  tej 
szczerze odczutej i charakterystycznej dla epoki 
muzyki. Chór T o w  Orat. w yw ią za ł się sprawnie 
z i ru d n ego  zadania da jąc  dowód rzetelnej pracy 
i d o b re go  mater ia łu  g ło so w e g o .  Jako soliści wy* 
stąp il i  pp Ruszkowska. Tukatsch i M azurkie­
wicz.

W  chórze Słowackich nauczycieli podziw ia liś­
my nie po raz p ie rw szy  w ysoką klasę w yszko le­
nia i dyscypliny, w łaśc iw ą  chórom z Czechosło­
w acji. a nie osiągniętą jeszcze przez nasze. Szko­
da tylko, że zaprezentowane u tw ory  s łow ack iej 
muzyki nie w ykazu ją  nic c iekaw ego  i obracają 
sie w  m anierze dawnych czasów , z  k tórą  już nas 
nic w ięcej nie łączy  W szystk ie  k rakow sk ie  zespo 
ł v  śpiew acze p rzyw ita ły  o fic ja ln ie gościa na estra 
dzie składając wieńce w  hołdzie. Na koncercie 
tym poraź p ie rw szy  ustaw iono m ikrofon naszej 
stacji nadawczej. D r Apte.

Z okazji zaślubin Tow . Inż. Maxa F e l is *  
z Andrychowa z p. Chają Fellx z T e l-A w iw u ,
serdeczn ie  gratu lu je

Komitet Lokalny Org. SJodłk lei 
2568 x  w  A n d ry ch ow ie .
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Wiadomości z kra! u
Likwidacja Obozu Wielkiej Polski 

we Lwowie
„A W '“  donosi ze Lw ow a: Dyrekcja Policji we 

L w o w ie  przysiąpua onegdaj do lik wóda cii Obozu 
WieUsdej Polski na tutejszym terenie. Rcpresie w  sto 
suoku do O. W . P. zostały zastosr wane przez poH- 
cję w  związku z w ykryciem  źródła kolportażu ulot­
k i pt.: „Praw da o generale Zagórskim". Docho­
dzenie policyjne zebrało materiał obciążający w 
wysokim  stopniu cały szereg członków organizacji 
W ielk iej Polski i je] działalności. W  świetle tego ma 
terjalu okazuje się, te  dzibiatnoóć tej organizacji 
przekracza ramy legalnej dzłałaluości. do jakiej ka­
żda partja polityczna, uznana przez państwo jest u- 
prawniona. Opieczętowano lokal sekretariatu Ooozu 
W ielk iej Polski przy bL Boułarda, a wezwanemu do 
dyrekcji policji naczelnictwu organiza.jf, ogłoszono 
orzeczenie, aa podstawie krórego zaw iesza się dzia­
łalność dzielnicowej orgm jz& cH  lwowskiej, organiza 
cii okręgowej oraz m iejscowej lwowskiej.

P  B O G O M O IO W  U  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y ­
P O S P O L IT E J . Dn‘a  U  bma now y poseł sow iecki 
p. B ogom ołow  z ło ż y ł lis ty  uw ierzyteln ia jące p. 
P rezyden tów - R ze c zyp o s^ lite j.  P . B ogom ołow  
przem aw ia ł w  języku rosyjskin., p. Prezydent od ­
pow iada ł po DOt*u. Zaznaczyć należy, że w  sto­
sunkach z  posełstweiu sow ieckim  utarł się zw y ­
cza j i4  wss-jlka korespondencja dyplomatyczna i 
w sze lk ie  aky oyplon,atycziieł  za ła tw iane są z pol­
sk iej strony w  jeżyku polskim  a ze strony sow ie­
ck iej w  języku  rosyjskim

i L a D A T i  W  W A R S Z A W IE . P ie rw s zy  żydow ­
ski baletm irtrz, słynny tw ó rm  żydow sk ie j sztuki 
tanecznej W Pa lestyn ie  p. Barach Agadati, odby­
w a ją c  tournee artystyczne po Europie, zatrzym ał ] 
■ię w  W a rsza w ie  W ystęp  je go  odbędzie się w  j 
w ie lk ie j sałi F iłharm onji w arszaw sk iej. !

ZGON M E C E N A S A  N A U K . W e  L w o w ie  zm arł j 
W Su-tym roku życ ia  B o les ław  O rzecbow icz, k tóry  ; 
W  roku 1914 o fia ro w a ł pó ł m iłjcna d o la rów  na ’ 
rz e cz 1 w ow sk lego  T ow a rzys tw a  Popierania j  

Nauk. H istoryczne zb io ry  muzealne nagrom adzo­
ne w  swoim  pałacu o fia row a ł w  r. 1919 B. Orze- 
Cłtowicz gm in ie m Lw ow a.

W Y B O R Y  DO R AD M IE JS K IC H  w  Częsiocho- 
W ie i  W łocławiku odbędą się w  najbliższa nie- 
4 toełt

N O W Y  B U R M IS T R Z  W  P IW N IC Z N E J  (kap 
Rada m iejska w  P iw n iczn e j dokonała wyboru 
iw rm is t' za, k tórym  został insp. M arciszewski. 
D o  cza >u ukou: tytuww W a  się Rady m iejskiej był 
nowoobrany ourm istrz kom isarzem  rządu w  P i ­
wnicznej.

P R Z E N IE S IE N IE  B IU R  Z A R Z Ą D U  U ZD R O ­
W IS K A  W  Z A K O P A N E M , (kap.). Biura Zarządu 
U zdrow iska  w  Zakopanem, k tóre m ieściły  się do­
tychczas na Krupówkach naprzeciw  hotelu ..Mor­
skie Oko", zosta ły  onegdaj przeniesione do nowo- 
nabytego przez Zarząd U zd row i ka budynku, 
■ca l b ijącego się obok parku m iejsk iego

K am isarza rządu dla k lim atyk i Dra W ró b lew ­
sk iego będzie w Zakopanem zastępow ał doradca 
p raw ny gm iny zakopiańskiej ppułk P ie tk iew icz.

P R Z E D  Z N IŻ K Ą  CEN  C H LE B A ?  Dnia 14 bm. 
odbędzie się wv M in isterstw ie spraw  wewn. po­
siedzenie przedstaw icie li o rgan izacy j =,pożywców 
np które j m. In. om aw iane beda w n iosk i w  spra­
wie dalszego obniżenia cen chleba.

Z P O C Z T Y . Zaprowadza się relację  te le fon i­
czna m iędzy Andrychowem  a Priborein  w  C/echo 
s*ovac ji.

S U F IT  W B O Ż N IC Y  Z V W A L I  I. SIĘ. W W 1 1 -  
szaw ie w  domu m od litw y Abrahama P fcfera  na 
Nalewkach 41, w  czasie m ódl1 Iw y w ieczornej w 
ub poniedziałek za w a lił się sufit. Nad synagogą 
m ieszka niejaka Luksenburgowa, ważąca 100 kg. 
Pot* Laksenburgow ą za w a lił i się podłoga, wsku­
tek czego spadła Luksenburgowa o  p iętro  niżej 
do Jomu m odlitwy. K ilka  osób odn iosło  rany. Lu- 
ksenburgową od w io z ło  pogo tow ie  do szpitala.

K O W E R D A  F R Z Y G O TO W U J E  S IĘ  DG M A ­
T U R Y , Odsiadujący karę dożyw otn iego  w ięzien ia  
w  w ięzien iu  grudziąckiem  zabójca posła sow iec­
k iego  w  W a rsza w ie  K ow erda  całe dnie spędzj 
pooebno nad książkam i, p rzygotow u jąc się do ma­
tury, którą ma zam iar zdaw ać w  więzieniu .

C H C IA Ł  BYĆ  G E N E R A ŁE M . D o Kom isarja lu  
Rządu w  W arszaw ie  zg łos ił się m iody człow iek  
lat 28- n ie jak i 'Leon S., pi-osząc o  w cie len ie  go  
do czynnej służby w  wojsku, W  podaniu sweru 
w ym ó w ił się jednak, że mas1’ zoutać. w  w ojsku 
generałem , a lbow iem  posiada dostateczna w y s z ­
kolenie i kw a lifik ac je  ku temu Od dziecka zdra­
dzał zdolności m ilitarne a bęuąc „sztubakiem " 
prow adził całą „ko le jk ę1*. M łodyn człow iek iem , 
k tóry  zdradzał w yra źn ie  rozstró j nerw ow y, zao­
p iekow ała się roazanj.

PROCES O P O C Z Y T A L N O Ś Ć  SĘD ZIEG O  PO ­
KOJU. Głośną była w  iw o on  czasie w  W a rsza ­
w ie  spraw a umieszczenia sędziego pokoju D zie  
wiekuego w  uonrn zdrow ia, jako  rzekom o um ysło­
w o chorego. Gwałtu nad osobą sędziego dokonała 
jego  w łasna żona. Spraw ą tą za ję ły  się zeszłej z i­
my odnośne w ładze. Z ich też polecenia pow ołano 
do życia  radę fam ilijną, która orzekła, iż  uznaje 
sędziego za cętow leka normalnego. Z tą decyzją 
ródy fam ilijn e j nie zgodziła  jednak żona zain­
teresow anego i  podała ikargę  do sądu pokoju, 
k tóry  skargę p sędziny odrzucił Onegdaj spra­
wa ta znalazła się ponownie przed kratkam i są- 
dow eu i, już w  I I  instancji, skutek jednak dla pa­
ni sędziny nie był pom yśln iejszy niż poj i/ednio.

K A R A  Ś M IE RC I Z A  Z A M O R u O W A N IE  OJCA, 
Sąd ok ręgo w y  w  Bydgoszczy skazał na karę 
śmierci 24-letniego Jana Zastępów skiego, oskar- 
żo rego  o  dokonanie w  dniu 24. marca br m order­
stwa na osobie sw ego  ojca P rzy ja c ie l zasądzone­
go, 25-letni Jan Lukom ski za nam awianie do zb ro­
dni został skazany na 8 lat cie/kiego w iezien ia .

Z B R O D N IC Z Y  Z A M A C H  D Y N A M IT O W Y . W  
W a rszaw ie  na Pradze wybuchł onegdaj w kuczce 
przy ui. B iałostock iej 27, nieznany co do składu 
sw ego  m aterjał wybuchowy. Jak się okazuje, ktoś 
pod łożył pod kuczkę m aterjał wybuchow y /. p rzy ­
puszczalnie doprowadzonym  lontem i w  pewnej 
chw ili lont ten podpalił. Na szczęście w  kuczce 
w  czasie wybuchu n ikogo nie było. W  pobliskich 
domach w y lec ia ły  szyby, a kuczka u legła zn isz­
czeniu. Polic ja  nie ujęła dotąd sp raw ców  zama­
chu.

SAM OBÓJSTW O W  GM ACHU K U R A TO R JU M .
W  gmachu kuratorium łódzk iego  otruła sie 30-le- 
tr ia  M arja Pogonow ska, sekretarka w ydzia łu  
szkolnego w  P io trk ow ie , k tóra przybyła  w  spra- 
w  ich służbowych do kuratorjum. Pogon-?wską w  
stanie beznadziejnym  odw iez ion o  do szpitala. 
P rzyczyna sam obójstwa dotąd nie ustalona.

Śmierć nieubłaganego wroga 
kobiet

(-s i) W Kapstadzie, w A fryce , zm arł w  tych 
dniach jeden z najciekawszych o ryg in a łów  św i i- 
ta M ichał H iddingh

Człow iek  ten w yem ig row a ł jako m iody chło­
piec ze swoim  wujem do Kapstadu. Tam  wuj jego  
W ielki zdobył majątek, k tóry swoim  dzieciom  zp- 
s taw ił w  podwójnej form ie. Część m ianow icie 
przypadła spadkobiercom  jako ich zupełna, n ieo­
graniczona własność, a z drugiej części s tw orzy ł 
rodza j ordynacji —  tak zwane „entailed estate", 
■ k tórej każdoezesny posiadacz może ciągnąć d o ­
chody, ale nie wolno mu je j sprzedawać ani ob ­
ciążać. M ichał otrzym ał po swym  wuju takie w ła  
śnie „enta iled  estate* , mógł w ięc prow adzić ty c ie  
dostatnie.

M ichał H iddingh rozczy tyw a ł się w  pismach 
Schopenhauera i tak się przeją ł jego  zasadami, 
że się nie ożenił, gdyż n ienaw idził kobiety. r>o 
je go  doiru nie miała w-tepu żadna kobieta P i ­
sma Schopenhauera zakupywał w  tysiącznych o 
giem p larzach  i rozdaw a ł je wszystkim  swym 
przyjac io łom  i znajomym W prost szczęśliw ym

był, gdy m ógł tomem Schopenhauera obdarzyć 
jukąś niewiastę. Tak samo zresztą w rogo, jak do 
kobiet odnosił się H iddingh i do duchownych.

Hiddingh był w ogó le  ekscentrycznym cz łow ie ­
kiem W  domu jego  nie znano ani telefonu ani 
e lek try cy jości. B ył z jednej strony skąpcem któ­
ry się targow ał o grosz, a •/. drugiej stion-- nie 
ża łow ał swych pieniędzy, gdy  chodziło o  b ie­
dnych. A le  i ta jego rilantropja było w arjaetw em  
Oto w idzi dziecko, k tóre chodziło w  podartyrh 
trzew ikach Hiddingh b ierze je  za rękę, w p row a ­
dza do sklepu i kupuje mu odrazu 12 par ba­
lów. A lb o  m ógł zakupić całe kosze pomarańcz, 
by jt- podarować obcemu człow iekow i L ek a rz  je ­
go musiał leczyć na jego  koszt setki biednych 
ludzi. M im o to nie zdobył sobie m iłości, albow iem  
n igdy się nie uśmiechał, a minę m iał zaw sze po­
nurą. U m arł też samotny, a tego trumny nikt nie 
odprow adził do m iejsca w iecznego spoczynku.

N ikt bow iem  nie w ied zia ł o  jego  testamencie, 
k tóry b y ł tak sam o dziwnym , jak dziwnem  było  
jego  życie. O lb rzym iego  sw ego majątku nie po­
zostaw ił swym  krewnym  tylko znajomym, przy- 
czem nie zapomniał o  biednych, których w sp ie­
ra ł za życia.

U DORASTAJĄCEJ m ło d zie ży  stosuje się M U  
szklaneczkę naturalnej w ody gorzkiej „FranUSSkl 
Józefa" i przy użyciu takowej jej czyszczące dzia­
łanie na krew i naprawa funkcji żołądka i kiszek ii
dz iewcząt i chłopców dają zbawienny skuteK. W  kh- 
ulkacli chorób d z ie c ię cych stosuje się wodę „I i* fl-  
ciszka Józeia" u ł u c i  u mulycii dzieci, skłonnymi 
do zaparciu śmie.;. Żąduć w  aptekach i drogueriaefl.

1967

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek, 13 października.

K raków  (422 m) 12 Kom unikaty i sygna ły  cza­
su. 17,45— 1.9 Transm isja 1 W arszaw y, 19.10— 19,30 
„Sikizynka p ocz to w a - - Inż. B roniew ski, 19,3Dr- 
.19,55 Odczyt pt. „Bezpośredniość, a program w  
sztuce", w ygt. Z. Drohocki, 20- 20,30 Kom unika­
ty, od 20,30 Transm isja  z W arszaw y, 22^0—23,90 
Transm isja konct rtu z „P a v illo n “ (dyr. A. G ó­
rzyński).

W a rszaw a  (1111 m ) 12 i 15 komunikaty, 17,49 
Audycja literacka, 20,30 koncert (ork. i  chór) i  W  
program ie m. in. G rieg  i Moniuszko, 22 komuni­
katy.

Poznań (280,4 m) 12,45— 14 Koncei i ork. wojak. 
14 Giełda, 17,45 Transm. z W arszaw y, 20,30 
Koncert 22,30 Muzyka taneczna.

W iedeń (517,2 m) 11 i 10,15 Koncerty 1Ą30 Ork. 
F iłharm onji w iedeńskiej (m. i. G. aiah ler,

B erlin  (483,9 m ) 16 Odczyt pt. „\\ycveezk i w  
T a try " , 17— 18 Koncert kam eralny, 20,45 Muzyku 
ludowa Berlina, 22,30 Muz. taneczna.

L ipsk  (365,8 m) 20 „Córka regim entu", opera 
kom. Donizetti‘ego.

Frankfu rt n/M (428,0 m) 10 N ow e sz lag iery  ta­
neczne, 20,15 „D er E rboerster", trag. O. Ludw iga.

Ham burg (394,7 m ) 20,15 „Rausen", sztuka Strind 
bei ga.

Langenberg *468,8 ni) 13,10—14,30 Koneer* ka- 
nmralny, 17— 18 A r je  i pieśni, 20,10 koncert do 
23,30 sz lag iery  taneczne.

Rzym (449 m) 20.45 W yj. z  operetek.

WESOŁY KĄCIK
1 i

W ŚRÓD „G W IA Z D  F ILM O W YCH **

*£?!> 

ć A  zz£ im

—  Popatrz, Ireno, fabrykant, z którym  spędzi 
łysm y w czora jszy  w ieczór, posyła mi bukiet fl- 
jo łków .

—  Czyzby istotnie m iał cię za tak skromną?...

C A D Y K  I  D W A J  R A B iN I
W  jednym z k inoteatrów  krakowskich w yśw ie ­

tlamy jest film  z pobytu p. Prezydenta R zp lite j w  
K rakow ie , zaw iera jący  też k ilka scen z  dzieln icy 
żydow sk ie j Jedna z tych scen nosi tytu ł: „Cadyk 
i dw a j rab in i", a pokazuje rab. K om itze ra , p rezy ­
denta gm iny żyd. Dra Landaua i senatora Bau- 
mingen.

Pon iew aż rabin K orn itzer nie jest radykieai, 
ty lk o  rabinem, przeto zachodzi uzasadnione pyta­
nie, czy cadykiem  jest p. senator Baum iager, czy  
też p. Dr. R a fa ł Landau...?

•  O STR ZEG A M  P A N A !

Bankier M ayer każe sw ego  prokurzystę prosić 
do siebie do b iura:

—  Panie, mam z panem do pom ów ien ia! Od 
dziesięcin lat jest pan u mnie zajęty, od ośm iu lat 
ma pan stosunek z m oją żoną, od w czo ra j w iado­
mo mi, że córaa moja jest od  pana w  innym sta­
nie. Panie, ostrzegam  pana! N ie  doprow adza j pan 
do ostateczności!

D LA C ZE G O  BOCIAN...
—  Czy wiesz, dlaczego oocian stoi sa jednaj 

nodze?
—  N ie, tego nie wiem.
—  I o  całkiem  proste: bo, gdyby podniósł tak­

ie  drw^ą nogę, toby przecie upadli

1
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JESZCZE JEDNA
szklaneczkę herbaty!
Oczywiście tylko

luYON$’A!
Zdanie to siy^zy się tysiące razy dzien­
nie we wszystkich k a w ia rn ia c h  kuli
ziemskiej. 2t)ć 1 sse

KRONIKA

fttacboa

IżłOuCtl

& tn. 52 Czwartek 

17 Tiszri 5688

Zachód 
słońca 

16 m. 54

„Nowy Dziennik" dopomóg? do uratowania Krako­
wianki z rak handlarzy iyw ym  towarem.

Ulgi kolejowe dla wyjeżdżających 
na studja do Francji i Belgji

Związek Stow. Stud. Żydów we Francji ko 
monikuje, że pierwsza grupa studentów uda­
jących się na studja do Fiancji i Belgji wyru­
sza z Warszawy dziś, t. j. 13 bm. Jednocze­
śni,1 zawiadamia związek, że następna 
grupa rusza z W arszawy dnia 27 bm. Koledzy 
pragnący wzfiąć udział w tej grupie wfinni ce­
lem uzyskania ulgi 50 proc. na kolejach pol­
skich nadesłać na adres: A. Piltz, Marjańska 2, 
Warszawa, podania do ministerstwa ko­
munikacji wraz z rejentalnemi odpisami ulgo 
W ych  paszportów zagrań, i świadectwami 
uczelni zagran. Należy załączyć złotych 4 
(cztery) za cały komplet ulg (polska, niern. i 
belgijska). Zniżka na kolejach niemieckich 
■Wynosi 25 procent, a na kolejach belgijskich 
35 procent.

 o------
—  OSOBISTE. Szef Sztabu Okręgu Korpu­

su Nr. V. pułkownik Szt. Gen Marian Bolesła 
wićz rozpoczął 6-cio tygodniowy urlop wypo­
czynkowy. Zastępstwo na czas jego nieobecno I 
ści obiął major Szt. Gen. Leonold Gebel.

— BIURO PALESTYŃSK IE  (Kraków, • Zie- j  
łona 17) podaje do wiadomości, że dziś o go- 1 
dżinie 8 wieczorem odbędzie się posiedzenie i 
komisii Palestyńskie! w lokalu stow. Teł | 
Awiw. Stradom 13 I. of. i uprasza wszystkich 
członków komisji ze względu na ważność po­
rządku dziennego, którego załatwienie nie cler 
pi zwłoki, o bezwzględne punktualne przyby­
cie. Osobnych wiadomości do członków nie 
wysvła sie.

—' 7  ZRZESZENIA KOBIET Ż Y D O W ­
SKICH. Dziś we czwartek 13 bm. o godz. 7.30 
Wlecz, ndłu dzie sie w  lokalu stow. „Przed­
świt Haszachar" ('Stradom 15) posiedzenie Ko 
mis ii palestyńskiej z referatem Hadassy Golrt- 
gart z Dagami n. t. ..Praca w kwucy kobiecej' 
Obecność wszystkich członków nożndana.

—  KOSZTA REGULACJI RZEK Wedle pla 
hu regulacji rzek w  województwie krakow­
skie™, opracowanego przez okręg, dyrektora 
robót pnblieznvch inż. Dndeka. oeólne koszta 
regulacji n-zedstawiaia sie następująco: rzeki 
żeglowne (Dunajec Wisłoka. W isła ) 89.800OOP 
zł., rzvli przy 90 letnim okresie budowy po 
trzeba rocznie '1140.000 zł., rzeki spławne (So 
ła. Skawa. Rada. Górnv Dunajec Poprad i 
Górna Wisłoka) 36.200.000 zł.. czvli 1 .810.000 
rł. -ocznie: koszt wykończenia melioracji pu­
blicznych wyniesie 78.977.396 zł. Razem więc
dokończenie robót regulacyjnych na terenie 

województwa krakowskiego wyniesie sumę 
200.565396 zł., a całkowite koszta regulacji 
W isły na Przestrzeni woiewództwa oblicza 
dyr. Dudek na 58.600,000 zł.

—  P L A N  PRAC W  PAŁA CU  SZTUKI na 
przyszłość przedstawia się mniej wiecej naste 
pnjąco: Po zamknięciu wystawy słowackiej 
odbędzie się z końcem października wystawa i

W  lee ie  br. zg łos iła  się w  naszej redakcji pan- 
i.a T., K rakow ianka, i prosiła  nas o  poradę w  na­
stępującej spraw ie:

P rzed  paru la ty  zaw arła  panna T . znajom ość z 
niejakim  E fraim em  W iesnerem  (f. W usnerem ), za­
jętym  w ów czas  w  K rakow ie , a pochodzącym —  
w ed le  je go  zapodania —  z  Rzeszow a. Znajom ość 
trw a ła  ^rzez dłuższy czas, aż do w y jazdu  W iesne- 
ra *k> Am eryki. P rz e z  p ierw szych  o lk a  lat W ie- 
si.er nie daw ał o  sobie znaku życia. Przed  rokiem  
jednak zaczę ły  nagle od  W iesne a nadchodzić l i ­
sty z  Buenos A ires  ( A j  gentyna), naw iązujące do 
daw nej znajom ości W iesn er p ros ił w gorących 
słow ach pannę T . o  p rzybycie  do niego, obiecując 
je j m ałżeństw o i w o gó le  „z ło te  g ó ry “ . W  razie  
je j zgody, m iał za r*z  p rzysłać je j kartę okrętow ą. 
Tak ich  lis tó w  otrzym ała  panna T . k ilka, w daw szy  
się z  W iesnerem  w  żyw ą  korespo.soencję.

P rzed  pow zięciem  ostatecznej decyzji p rzyszła  
panna T . do naszej redakcji, z  zapytaniem , czy  
m oże spokojn ie udać się do A rgen tyn y  i  czy  nie

jna się czego obaw iać
Znając zbrodnicze machinacje handlarzy żywym  

towarem, poradzil iśmy pannic Y ,  .>(•' zapyta ta 
o  in lorm aojg co do osoby \>ie*nera odnośną o r ­
ganizację społeczną w  Buenos Aires  (C licwrat bi- 
zrath  Naszim , Jew ish Associntion fo r  the Protec- 
tion o f  G irls  and Women, Buenos A ires, Calle 
Ayacucho 868), i ażeby przed otrzym aniem  odpó- 
w ied zi stanowczo nie w yjeżdżała .

Panna T . poszła za naszą radą, a onegdaj zja 
w iła  się ponownie w  naszej redakcji, dziękując 
nam za w yra tow an ie  je j z g rożącego  nieszczęścia. 
Oto otrzym ała w łaśn ie  lis t —  a poprzednio jesz­
cze telegram  —  z  O rganizacji „C hew ralh  Ezra lh  
N aszim ", te j treści, że E fraim  W iesner ( f  Wu- 
s re r ) jest notorycznym  przestępcą i członkiem  
szajk i handlarzy żyw ym  tow arem !

Oby ten przyk ład  stał się ostrzeżeniem  dla dzie­
w czą t żydowskich, zw łaszcza w mniejszych m ia­
stach, gdzie rozm aite nodćjjr.- ••• ą. '>•••* i.um wąs/ą 
za o fia ram i dla sw ego  zbrodn iczego rzem iosła.

bieżąca oraz wystawa zbiorowa Ludomira Slen 
dzińskiego, ^otem pójdą wystawy: zbiorowa
Neumanna, Stapińskiego i bieżąca, zbiorowe 
Maikowicza, Fabjańskiego, Malickiego i bieżą 
ca; wystawa „niezawisłych" i zbiorowa Czer- 
wenki; „Plastyka" poznańska; Krakowski Sa­
lon Wiosenny; „Jednoróg"; „Sztuka" itd Po­
nadto Dyrekcja jest w  pertraktacjach o pozy­
skanie wystawy czeskiej i angielskiej. W  listo 
padzie plastycy krakowscy urządzają w  Pała­
cu Sztuki uroczystą Akademję ku czci W y ­
spiańskiego z powodu dwudziestej rocznicy 
zgonu. Przygotowania do tej Akademji już 
są w  toku. Ponadto przewidziane są dwa wiel­
k ie  bale w  sezonie.

Akcje Tow. Przyj. Sztuk Pięknych po 20 zł. 
mają ważność na rok 1927 i cały 1928. Dyrek­
cja przygotowuje dla swych akcjonariuszy 
piękną premię, w  marcu zaś odbędzie się lo­
sowanie wartościowych dzieł sztuki, do które­
go ma ją prawo wszyscy posiadacze akcyj, 
tak krnknwjcy iak i nrowincionaini.

  jg KONTA P O P  T R A M W A J . W czo ra j poste­
runkow y polic ji W ojciech Giochoń jadąc na ko­
niu u w ylo tu  ul. W ie lo p o le  przy g ł ooczcżt wsku­
tek pomknięcia się konia spadł na bruk. Najeżdża 
jacy w óz tram w a jow y  tracił Cichonia w  głow ę 
tak, że ten doznał wstrząsu  mózgu i obrażeń na 
g łow ie . W  stanie groźnym  p rzew iez ion o  o fia rę  
wypadku do szpitala.

_  OFTARY K A W  AT RńtKTEJ JA ZD Y . Na dro­
dze wiodącej do Prądnika Czerwonego najechał 
samochód na Macieja Czerwonego, listonosza, ja­
dącego rowerem. Skutkiem najechania G o n *ow  
ski doznał licznych obrażeń na całem oiele.

Podczas ubiegłej doby z d a r z iio  się k ilka po­
dobnych w ypadków , w yw ołan ych  przez n ieostro­
żnych szoferów . '

—  M IE D Z Y  S ASTADAM I. W7 jednym z  dom ów  
przy  ul Berka Joselow icza doszło podczas je ­
dzenia do kłótni nr< dzy dwom a sąsiadami. Jeden 
z  nich. ,T. G został przez d.-ugiego ob lany go rą ­
ce he-hatą L ek a rz  pogotow ia  opatrzy ł poparzo­
na tw arz, norzem pozostaw ił o fia rę  menorozu 
m ienia sąsiedzkiego opiece dom owej

_  K P W iW A  LTBA CJ V  Na >tocio pogotow ia 
ratunkow ego doprow adził policjant Tózefa i P a ­
w ła  Guzików, k tórzy  w  szynku w  Gołkowicach, w  
r-rasie libacji ze swym  sąsiadem zosta li p rzez nie 
go  pokłuci nożem t e k a r z  stw ierdz ił u Józefa Gu­
zika rany kłute na piersiach, u P aw ła  zaś na 
lewem  udzie P o  założeniu opatrunku, p rzew ie ­
ziono ich do szrita la  na oddział chirurgiczny.

—  P O Ż A R  W  P R A C O W N I C U K U  P N P ’ZE.T 
W e  w torek  w ieczór pow stał pożar w  pra­
cowni cukiern iczej .Tózefa Mandżyka p rzy  ul. 
Z w ierzyn ieck ie ! 1. 4. M ianow icie robotnik tejże 
pracow ni Jan Osara chcąc sobie zagotow ać w o ­
dę na herbatę na kuchni gazow ej, począł mani 
pulować przy  gazom ierzu, przyi zem zaśw iec ił za 
pałkę, od k tóre j Zapalił sie gaz. Szkoda mezn i- 
czna.

—  UJRCTE P A R Y S K IC H  Z Ł O D Z IE J ! W  K P  V- 
KOW TE. Organa w ydzia łu  śledczego polis,ii k ra ­
kow sk ie j aresztow a ły  Ludw ika Buczka dat V'-' 
z Sanoka ! Antonim >(łr°kn jJal 27' z Tu *ku,w ' 
za k radzież b itu tea ji 1 p ieniędzy łącznej w artości

400.000 franków francuskich na szkodę Dra sa ­
ga tyłowa, zamieszkałego w  Paryżu, Kradzieży tej 
dopuścili się aresztowani wspólnie z Kazimie­
rzem Maciejczakiem, notorycznym włamywaczem  
poszukiwanym za różne kradzieże w  roku 1926 w  
czasie pobytu na emigracji we Francji. Żarska  
służyła wąwczas u D ra Sagatyłowa, a po jej O- 
dejścin w  dwa dni została kradzież dokona*™ 
Kradzież wykryto na podstawie otrzymanych in- 
fonnacyj w  Krakowie, a potwlei dzenie terjże o- 
trzymano z konsulatu polskiego w  Paryżu i w ów  
czas przystąpiono do aresztowania. Część skra­
d z io n y c h  przedmiotów odebrano od paserów.

—  C ZT E R Y  OSOBY ARESZT O W A N T  Z A  
G W A Ł T  P U B L IC Z N Y . Aresztowano Juia Cięż­
kiego (lat 37), K azimierza Mon za (lal 21), Marję 
Chyhaię (lat 37) i Stanisławę Sęk (łat 30) aH 
gwałt publiczny, dokonany na ftmkcjoaarjasam pe 
licfi.

—  PA P IER O ŚN IC A , PA LTO . KUFEREK I — 
FILM . Daw id Ettinger, właściciel zakładu foto­
graficznego przy ul. L ubomirskich 1. 43 
do policji, że 11 bm. skradziono mu z 
zarzutki wiszącej w pracowni papie, ośmcą w*T- 
tości 60 zł. —  Henryk Ratka akaden ił zgłotsił, że 
dnia 11 bm skradziono mu z kui-ylairza Instvtat» 
aratomji opisowej przy nł. Kopernika 1. 12 patte 
wartości 200 zł i czapkę akaUdmCM w . CTtt 
7 50 zł. —  Kawalec Stanisław zaut. przy uŁ Ma­
zowieckiej 1. 46 zgłosił że w  nocy z 10 aa t l  hak 
skradziono mu z niezamk.nętej stajni, k n fen t  
z ubraniem i bia łm ią wartości 150 zł. —  h r i jM ł  
kinematograficzny „Filmona*’ że aa szko­
dę Kina „W andy" skradziono 2 rolki fumów, k a ­
żdy po 600 m, wartości 1.200 zł.

—  C Z Y J A  TOREBK I ? N a  III. komis** jacac pm 
łicji przy ul. S-en-'-adzkiego cłjyoao torebkę Jmz 
ską z kwotą 27 zł 10 gr, znalezioną u  f i  Sło­
wiańskim.

NADZW YCZAJNE W ALN E  ZGROMADZENI!
Stowarzyszenia Zakładu wychowawczego sierót 
żyd. odbędzie się w dswu 16 b. m., t J. w  niedzielę 
op godz. 3 po uoludnta. w  budynku zakładowym  
przy ul. Itieth  64. W ydział.

— Z W IĄ Z E K  Ż Y D . M Ł O D Z IE Ż Y  AKAD. U. J. 
i ,.GORDONJA“ . Posiedzen ie w ydsa iiu  odbędzie 
i się dziś w e  czw artek o  godz. 7‘30 w ieczór w  ło- 
j halu stow. p rzy  ul. D ietla 105

_  M U Z Y K A  W  ŻYTITT P F Y W A T N F M  I PU- 
i B L IC ZN E M . Pod  tym tytułem w yg ło s i odczyt W 

sali zw iązku  zaw odow ego  pracow n ików  um ysło­
wych, S ław kow ska 6, dziś we czw artek  prof. B o­
les ła w  W a llek  W a lew sk i. Początek o  godz. 8-eJ 
w ieczorem . W stęp wolny.

—  v .a i t k \  J Ę Z Y K A  N IE M IE C K IE G O  I  STE­
N O G R A F II  PO LSK TE J I  N IE M IE C K IE J . Zapi­
sy przyjm uje sekretariat zw iązku  zaw odow ego  
pracow n ików  um ysłowych, S ław kowska 6, ty lko 
do dnia 15 bm. w łączn ie w godz. 5—9 wiecz. O- 
p iaty zniżone. D la członków  zw iązku i bezrobo­
tnych - . opust spivi:iln'.

ZŁO TA -
l l E K O l & P g  G O R Z K I

P O L I C A  F A B R Y K A
fi. P IA S E C K I S. /*. K f i f tK C m  j
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Stabilizacja złotego udało na
Ustawowy kurs wyniesie 8.91 li w atosunKu do dolara.

Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 12 10. (D ) W  tutejszych kolach fi­
nansowych krąży wiadomość, iż w związku 
z dojściem do skutku pożyczki zagranicznej 
dla Polski ustawowa stabilizacja złotego prze­
widywać będzie relację 8.91 i % za gotówkę i 
8.92 za czeki w  stosunku do dolara.

Na wszystkich giełdach zagranicznych za­

znaczył się dziś pod wpływem wiadomości o 
pomyślnej finalizacji rokowań pożyczkowych 
silny popyt za złotym, który w związku z tern 
podniósł się przeciętnie o procent. W e W ie  
dniu złoty w stosunku do dolara notowano dzi 
siaj 8 89 i %, 9 zatem po kursie wyższym od 
poziomu stabilizacyjnego.

Ponad 15 dolarów długu państwowego
przypada aa każdego obywatela w Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 12 10. Sin. Ogólna suma długów 
państwa polskiego wynosi 3.683.016,377 zło­
tych. Z powyższej sumy przypada na długi we 
wnętrzne 314 miljonów złotych, a na długi 
zagraniczne 3 mil jardy 268 miljonów zł., 
czyli 367 miljonów 277.710 dolarów. Jeżeli do 
tego dodamy nowo zaciągniętą pożyczkę 72

miljony dolarów, zadłużenie zagraniczne Pol­
ski wynosić będzie 430 miljonów 277.710 do­
larów, co wynosi 15 i 8/10 dolara na osobę, 
czyli że zadłużenie to będzie 15 razy mniejsze 
niż w Anglji, 28 tazy mniejsze niż we Francj'1 
i 10 razy mniejsze niż we Włoszech.

Litwa zanosi skargę do Ligi Narodów
(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

Berlin. 12. 10, (T ) Wedle wiadomości nade- 
sałych tutaj z Kłajpedy, w j stosował rząd lLtew 
akinotę dc sekretariatu Logi Narodów w  Gene­
wie ze skargą przeciwko Polsce za represje sto 
sowame wobec ludności łkewsfoiej na Wileń­
szczyźnie- Nota litewska podnosi, iż rząd polski 
w odwecie za rzekomy (?) ucisk Polaków na 
Lttwie Kowieńskie! zamknął ponad 40 szkół li­
tewskich na Wileńszczyźnie oraz seminarium 
nauczycielskie, przycztm władze polskie are­

sztowały 120 Litwinów. Nota zaznacza w  dal­
szym ciągu, że wiadomości o aresztowaniach 

; Polaków na Litwie są zmyślone (?!). Rząd li­
tewski prosi Ligę Narodów o zwrócenie uwagi 
rządu polskiego na obowiązek wykonania posta 
nowień traktatu o mniejszościach narodowych 
z 28 czerwca 1919. Nota Ftewska zapowiada 
wreszcie wniesienie dodatkowej, szeroko urno 
tywowanej noty w  sprawie położenia ludności 
litewskiej w Polsce;

Pogłoski o zamachu na Smetcnę
Koncentracja wojsk litewskich na granicy polskiej.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wilno. 12 10 (B ) Z pogranicza litewskiego 
nadchodzą Wiadomości, iż w Kownie krążyły 
pogłoski o wykryciu planu zamachu na pre­
zydenta Litwy Smetonę. Zamach miał być wy 
kodany podczas podróży prezydenta po kraju.

Pierwsze wiadomości o planowanym zama­
chu na prezydenta Smetonę otrzymała poli­
cja litewska w chwili, gdy Smetona w czasie 
objazdu kraju znajdował się we Włoździe- 
iach. Wobec tego dalszy objazd został wstrzy

many z powodu rzekomo nagłej choroby Snte 
tony

Kowna, 12 10 Na konferencję wojskową w 
Grodnie litewskie ministerstwo spraw wojsko 
wych postanowiło odpowiedzieć koncentracją 
litewskich sił zbrojnych na pograniczu pot- 
skiem. Równocześnie przeprowadzana jest t. 
zw. „tajna mobilizacja' rezerwistów roczników 
1900--1904. Rezerwiści ci otrzymali już imien 
ne karty powołania.

Zamach na gen. Kovacevica 
zorganizowany był w Sofji

Budapesz.1. 12 10. PAT. Według doniesień 
dziehników z Białogrodu, oświadczył pozosta­
ły przv życiu zabójca geu. Kovacewicza K iO - 
lev, że trójka która wykonała zamach, została 
•organizowana w  Sofji.

Aresztowania wśród zwolen­
ników Pangałosa

Ateny, 12 10. PAT Aresztownia w  kołach 
paoga listów odbywają się ustawicznie. W  woj 
skn oraz wśród ludności wzrasta ruch monar- 
ch. styczny.

Cosgrave prezydentem Irlandii
DuMin. 12 10. PAT. Doi ych cza sowy prezy- 

Rady Wykonawczej Wolnego Państwa 
lofuadzkiego Cosgraye powołany został na to 
stanowisko nonoWnie 76 głosami przeciwko 70 
glo*om -ziontów nowego parlamentu.

Taęsienir ziemi
Bialogr ód. 12 10 PAT. Sejsmogrpf'. tutejsze .

sajioIiiwały dzjg rano o godz. 8.2J słabe trzęsie 
e*.   I

Paraliż dzie cięcy w Prusach wscb.
(Te'egram własny „Nowego Dziennika*)

Berlin , 11 10. ( T )  Z  K ró lew ca donoszą, że 

w  ostatnich dniach p o jaw iła  się ep idem ja p a ­

ra liżu  w śród  dzieci w  P rusach  W schodn ich . 

W  K ró lew cu  zm arło troje dzieci w  Okolicach 

zaś K ró lew ca  zanotowano 10 w y p ad k ó w  za­

chorow ań.

U S T A W A  O O C H RO N IE  L O K A T O R Ó W  ZO ­

S T A N IE  N A  W Ę G R Z E C H  ^P R O LO N G O W A N A . 

Rząd węgierski wyda w  najbliższych dniach roz-. 
porządzenie, prolongujące ustawę o ochronie lo­
katorów, której w auiość skończyć -się miała dnia 
1-go maja 1928, do Ania 1-go maja 1929 roku. Roz­
porządzenie to ukaże się jeszcze przed 1 listopa­
da, bowiem według obowiązujących na. Węgrzech 

przepisów gospodarze mają prawo już dnia I g o  

listopada dać swym lokatorom 6-ciomiesieczne 
wymówienie. Rząd zdecydował się' utrzymać w 
mocy dotychczasowe przepisy o ochronie ioketo- 
rów  przez wzgląd on niepomyślną sytuację go­
spodarczą kraju i wynikające Z tego trudności w 
ruchu budowlanym.

Prezydent Rzplitej na wystawie
silu! i czeskiej

Warszawa, 12 10. PAT. W  dniu dzisiejszym; 
o godzinie 12,30 przybył do Zachęty p. Pre-: 
zydeiit Rzeczypospolitej wraz z adjutantem' 
generalnym pik. Zahorskim, szefem kanteła-; 
rji cywilnej p. Dzięciolowskim i całą świtą. 
P. Prezydenta powitał w westybulu prtźes ko; 
mitetu p. St. Brzeziński wraz z całym komite­
tem wystawy oraz poseł czechosłowacki p. Git 
sa wraz z atache poselstwa p. Viszćkiem. P. 
Prezydent zwiedzał całą godzinę wystawę C2 => 
ską interesując się żywo wystawionemi dzie­
łami sztuki.

Egzotyczny ekspert do spraw 
mniejszości narodowych
(Telefonem  od naszego Korespondenta)

Warszawa, 12 10 Sin. Niejaki p. KersLeg* 
Australijczyk z pochodzenia, przybył do Pol-^ 
ski jakc ekspert do spraw mniejszości nar odo 
wych prży Lidze Narodów. P. Kersheg z wie* 
dzil szereg instytucji rządowych i prywa­
tnych.

Wzrost -wpływów z monopoli 
państwowych

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 12 10. Sin. W pływy z monopoli 

za czas od 1/4 do 30/9 wynoszą ogółem 989 mi 
lionów, tj. o 2l5.9QC zł. więcej niż y ’ibie- 
głym roku budżetowym.

AngliiIja wobec propozycji 
Pr mo de P*very

(Telegram własny „Nowego Dziennika”'

Londyn, 12 10 (D ) Propozycja Primo De RI 
very w  sprawie odstąpienia Marokka jest nao 
gół mało komentowana w tuteiszej prasie. P i­
sma nie chcą bov7iem utrudniać rokowań pa­
ryskich Chamberlaina w tej sprawie. Zara­
zem jednak podnoszą się głosy7, iż pdvbv Fran. 
cja nie reflektowała na przejęcie Marokka wó­
wczas powinna się Anglja zdecydować na ob­
jęcie rządów w Marokku, ażebv wzmocnić w- 
ten sposób wojskową bazę militarną Angiji 
w Afryce pin.

Francja wyzbywa s‘ę komu* 
nisłów rosyjskich

(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

Paryż, 12 10. (D ) Policja tutejsza przepro­
wadza od dwóch dni obławy w poszukiwaniu 
za komunistami rosyjskimi. l TL'eglej nocy a"e, 
sztow ano 36 osób, które zostały wydalone z 
granic państwa.

Próba pobicia wytrzymałość' 
lotu nie udałć się

(T e legram  w łasny „N ow ego  D zienn ika” )

Berlin, 12 10 (T )  W  W ai nemundą startował 
dziś samolot Junkers „D 1220” chcąc. doLzeć 
do Indji bez lądowania i pobić rekord wy^- 
trzymałości lotu. Próba jednak nie udała się, 
gdyż samolot musiał wylądować tuż. w miej­
scowości Bęunsbuttel (Niemcy) wskutek de-, 
fektu w motorze.

Potworny czyn umysłowo rhorej
(T e legram  w łasny „N o w eg o  b zien reka - )

Berlin, 12 10 (T )  O strasznym wypadku obłę< 
du donoszą z Saarbrucken. Oto pewna 33- le* 
tnia kobieta w przystępie szału ulopda czwo­
ro dżieci w wieku od 2— 7 lat w  kadzi wvneł- 
nionej wodą. Furjatka trzymała każde dziec­
ko tak długo w wodzie, aż straciło życje. N a ­
stępnie ubrała swe dzieci w odświętne szaty 
i ułożyła je obok siebie na stole, poczem udała 
się ńa policję z zawiadomieniem o strasznym
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Anglją godzi się na Locarno wschodnie
Berlin. 12. 10. PAT. Korespondent londyński 

F rankfurtei Zg. twierdzi, że mrnto liwiczenia ze 
strony prasy angielskiej, koła dyplomatą czne 
2  największą uwaga śledzą rozwój wypadków 
i stosunków francusko-sow-iebkieh i polsko-so- 
-wieckdch. Dyplos.ia.ja angielska uważa za kwe 
stję główną nie sprawę :e>r\\auia siosunków 
.między Francją a Rosja. lecz sprawa możliwe­
go zbliżenia między Francja a Sowietami. 
Z zerwania stosunków miedzy Angi.ią a Sow ie­
tami nie należy wyciągać wniosku, jakoby dy­
plomacja angielska nieprzychylnie lub wrogo 
odnosiła się do projektu wschodnitgo Locarna.

Anglją nie chce wprawdzie udzielić gwarancji 
v. sprawach wschodnich ale minio to, jak się 
'/daje pewni dyplomaci angielscy nie mieliby 
mc przeciwko temu. gdyby /apanow'af pokói 
na wschodzie, oparty na porozumieniu fraocu- 
.sko-polsko-sow ieckiem. Nie ulega również wat 
pliwości. że Augiia dzłjiiaj w ierzy bez zastrze­
żeń w trwałość państwa polskiego i w  tym kie 
runku pracuje. Chamberlain zresztą, jak wska­
zuje korespondent. oświadczył w Genewie 
przedstawicielom prasy, iż bt-zwaruukowo go­
dzi się, aby coś w rodzaju Locarna Wschod­
niego przyszło do skutku bez udziału Anglji.

Białogród, 12 10. PAT. Sprawozdawca spe­
cjalny „Politiki“ donosi z Sofji, że przedsta­
wiciele Anglji, Francji i Włoch zjawili się 
wczoraj u ministra spraw zagranicznych Ku­
rowa i wyrazili życzenie swoich narodów, 
by dobre stosunki między Bułgarją a Jugosta-

wją zostały nadal utrzymane. Dzienniki sofij- 
skie donoszą, że minister spraw zagranicznych 
Burowr zapewnił przedstawicieli tych państw, 
iż stosunkom pokojowym na Bałkanach nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo.

ZE S P O R TU
M AKKABI-JUTRZENKA 1:1 (0:1). 

MAKRABI UL — JUTRZENKA IU. 0:0, 
MAKKABI II.—  JUTRZENKA II. 2:0 (1:0).
D la zew nętrznego zadokumentowania fak tycz­

nego zb liżenia m idęzy pow yższym i ryw a lizu ją cy ­
m i ) łubami urządzono zaw ody tow arzysk ie  w szy ­
stkich trzech drużyn, k tóreby dały rów nocześnie 
pew ien przeg ląd  sił i  m aterjału graczy. Z tego 
punktu w idzenia należy skonstatować m nieIw ię­
cej rów ność sił, stw ierdzoną także na boisku cy ­
frow o , acz w yższość  szkoły, tj techniki i takty­
ki, u białon iebieskich rzucała się w  oczy.

Na zawodach trzecich drużyn w ca le  piękną grę 
w ykaza li gospodarze, znacznie lepszą, mimo nie- 
rozstrzygn ięc ia , niż ich druga drużyna, która 

'w p ra w d zie  zw yc ięży ła  zasłużenie, ale gra ła  chao­
tycznie bez jednolitości. Obie zw yc ięsk ie  bramki 
strze lił dobrze się zapow iadający Brenner Sędzio 
w a l p. Kr.obel, rob iąc za częsty użytek Z gwizdka. 
D rugie drużyny nie w ykaza ły  zbyt w ie lk ie j dy­
scypliny, g ra ły  ostro, zmuszając sędziego do w y ­
kluczenia kilku g raczy  i zapom niały o  charakte­
rze  tych zaw od ów  pi opagandowych przed fuzją 
sw ych  tow arzys tw

Natom iast g ra  p ierw szych  drużyn miała w y ra ­
źnie cechę zbliżenia, m im o nieznacznych odchy­
leń natury „k ib ico w e j" u publiczności i pewnej 
pozostałości zac ietrzew ien ia  u graczy. Poziom  
g ry  nie stał na bardzo w ysok im  poziom ie, szcze­
gó ln ie  Jutrzenka rob iła  w rażen ie  n iedysponow a­
nej, w zg lędn ie  szanującej się na mecz z LKS-eni 
w  niedzielę, ale w  każdym razie  ze strony Makka- 
b i klasa footbalu była niezła, m imo braku Schnei 
dra  I. i Goldflussa. Gdyby jeszcze zam iast Heit- 
litra  w  ataku g ra ł Brenner, gra  byłaby jeszcze 
p iękn iejszą i  jednolitszą.

D o p rzerw y  s iły  rów n e Jutrzenka zdobywa 
z  w o ln ego  prow adzen ie z p ięknego strzału Krum- 
holza, k tóry  w ra z  z Grunbergiem  i P itzclem  był 

■ najlepszym  w  sw ej drużynie. Makkabi nie w y ­
zysku je szeregu sytuacyj i  dop iero  po pauzie o- 
panowuje ca łkow ic ie  pole i w yrów nu je  przez O 
sieka. W  tej części g ry  w inna była i mogła M ak­
kabi zw yciężyć. P rzew a gę  gospodarzy dały lep­
sze ty ły , tj. obrona i pomoc, trzym ające w  szachu 
jatak białoczurnych. D efenzyw a Jutrzenki nieco 
sh bsza , nie m ogła się uporać z dobrym i techni­
kam i i finezy jnym i taktykam i białoniebieskich. 
Dobrym  nabytkiem w  ataku M jest Selinger jun., 
W obron ie  doskonale zastępow ał weterana Schnei 
dra m loq j Hutterer.

W z ią w szy  pod uwagę św ietny tren ing Ju­
trzenk i w  meczach (ig ow y i h, a brak treningu w ła  
śnie u Makkabi, należy stw ierdzić, że rezultat 
pow yższych  trzech za w od ów  uważać na leży  za 
w ie lk i sukces m oralny Makkabi, k tóra  w skazać 
m oże na sw o ją  pracę fotba łow ą, m imo n iekorzy­
stnej konstelacji, jak o  pozytyw ną i nie ustępującą 
p recy  l  p oziom ow i drużyn ligowych. W  naradach 
nad fuzją obu iydow sk .ch  klubów będzie to  w iel- 
kiem  ułatw ieniem  i nierozstrzygn ięta  na boisku 
w ii  na być w yrazem  zupełnej równorzędności i 
rów n ow artośc i obu klubów, dążących drogą zje- 
d ro tzen ia  się do jakn ijlepszego ro zw o ju  żyd ow ­
sk iego sportu. —  S ędziow a ł p. Jedliński. W idzów  
2000

Sensacyjna afera w Grazu
Wiedeń, 12 10 PAT. Wczoraj wieczorem 

o godz. 9.15 aresztowany został w  Grazu były 
prezydent „Graz-Koefflacher Eisen und Berg- 
bau A. G“ dr Wiktor Wutte, który podejrza­
ny jest o oszustwo. Wiadomość ta wvw ołała 
we Wiedniu ogromną sensację.

Znowu trzęsienie ziemi •
Wiedeń, 12 10. PAT. W  Sehwadorf koło 

Wiednia odczuto dziś w nocy ponownie lekkie 
trzęsienie ziemi.

Transatlantycki lot dwóch kobiet
Paryż. 12. 10. PAT. „Petit Parisien“ donosi z 

Nowego Jorku, że samolot prowadzony przez 
W. Stulza odleciał z Oldorchard do Kopenhagi 
przez Anglję. W  samolocie znajduje się dwóch 
pasażerów między niemi panna F. Graj/son sio 
strzenica Wilsona.

Roosevelt Field. 12. 10. PAT. Letniczka Ruth
Elder w towarzystwie kapitana Heldmamia od
leciała stąd do Paryża wczoraj o godzinie 17
min. 4. Przybycie jej do Paryża spodziewane
jest jutro w godzinach rannych.

• • •

Londyn. 12. 10. PAT. Brak wiadomości o mo­
noplanie „Miss Elder“ od chwili jej odlotu, to 
jest od wczorraj wieczór zaczyna wzbudzać pe 
wiem niepokój, zwłaszcza, że mo.iopian zamie­
rzał lecieć szlakiem uczęszczanym obecnie 
przez z górą 20 statków.

- . T W A  lit BFP \T.NEGO W  N IB M  

CZECH. Dnia 22-go ora z  23-go października odbę­

dzie się w  F i ankfurcie nad Menem zjazd zjedno­

czenia żydostwa lib era ln ego  w  Niem czech P o  

złożeniu przez zarząd spraw ozdania z  działa lno­

ści rozpatrzone zostaną wnioski w  sp raw ie  p rzy ­

szłej pracy i nastąpią w ybory  now ego  zarządu 

Podczas zjazdu w ygłoszonych  zostanie szereg re ­

fe ra tów  o  „Jednostce i Społeczności1’. R eferaty  te 

w ygłoszone zostaną przez rabina Dr. Dienemanna 

p E ricka Beyera, pani Ham burger o ra z  dr. Julju- 

sra Blaua. P o  zjeździe  ma się odbyć w ie lk ie  zg ro ­

madzenie publiczne.

POGOŃ (L W Ó W ) —  C RA CO V lA .
Boisko Crac»vH będzie w  najbliższą niedzielę 16 

bin. widownią sensacyjnego spotkania piłkarskiego 
m iędzy pderwszemi drużynami Pogoni ze Lw ow a i 
Craooyii. Zawody te m iędzy oboma zaprzyjaźniony­
mi klubami mają ustaloną opiinję „derby piłkarskie- 
go“ , Polski. Pogoń po wspaniałym sukcesie nad mi­
strzem „L ig i”  W isłą krakowską 4:1 : 2:0 predestyno 
waną jest na „moralnego mistrza Polski” , zawody 
w.ęc z Cracovia będą niejako finałem o mistrzo­
stwo Polski. Zawody rozpoczną się punkioialnie o 
godzinie 3 popoł., r. nie przed południem.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

K raków , 12, 10 Silna zw yżka akcyj P o la r  u- 
trzy many

Z iozpoc/ęoiem zebrania g ie łdow ego  panowa­
ła dla e fek lów  lendenoja simie zw yżkow a Zain- 
teresowanie mimo świni znacznie ożywione. Zna­
czniejszych ob ro lów  dokonano Zielemewjó. im. 
Chybieni, E lektrownią. Tohoneni : fłdfcmn po kur 
s;n li mocnych. Nastró j silny utrzymał sic aż do 
końca zebraniu przy żvwe;i y l « u  kupna Obroty 
jtk o  i ruch na ogó ł znaczny.

Na pogietdziu szczególnie zw yżk ow e  pr/.v du­
żych obrotach Jaworzno no kursie 23.75--24, Do- 
łarówkn 66. z •innych papierów Nobel 5—5.20, 
Nafta Polska 0 36. Cegielski 15 50—40. Ćm ielów
0 35 i Poż. konwersyina 0.62.

Na rynku w alu tow ym  sytuacja bez zasadniczych 
zmian. N astró j spokojny, obroty słabe, W  K ra ­
k ow ie  dolar gotówkowy- 8.92— 8.92 i pół, czeki ban 
kow o  8.84 — 8.85, W arszaw a  got, 8.91 i pół do 892; 
czeki 8.93.90 L w ó w  got 8.913/4- 8.921/4, czeki 
8.94—8.94 i pół. Katoyyice got, 8.92—8.92 i pół, cze­
ki 8.94 i pół. Bank Polsk i u trzym ał kurs bez zmia 
n>\ nłacac za dolara „o łó w k ow ego  8.88. za czeki 
na N o w y  Jork 8.91.

Popołudniu tendencja utrzymana. Kursa na po­
ziom ie giełdow ym .

Giełda warszawska
w » r * * * w ! »  1 3  'p a t .' C f e M t  w a t u n
t'olarv S-PR R-0 Imr,.
Relgjs 12+58 124 89 124-27 
iłolandja 35 7 75. sprz. 358-65, kuo. 356*35. 
boitdyn +3-42 sprz. 4?-53, knp. 48-31 
V. Jork 1 "3 sprz. 8-92. kap. 8*88 
Paryż 35-02 sprz. 35-11 kun 34-93 
eraga 26-41 mr/. 26-47 tao . °6-36 
Rzwaicaria 17195, *prz. 172*38 kur 17152 

łochy 41-70. 48-82, 4o :.8 
Wiedoń 1 ’5-S2, knn. 126T3, mrz. 1 .V51.
W arszaw a, 12. 10 P A T . Akcje: Bask d jskcu Ł  

133, Handlowy 123, Polski 156, 153, 154.50, Łiw. sp. 
zar. 95, Zgierz 2 10, Czersk 1.3u, Częstocice 3i.40,
3.50, "Wysoka 134, Cukier 5.60, 5.55. 5.80, W ęgiel 
114. 112, 113.50, Nobel 55, 52.50, 53.59, Cegielski 
49 50, 47, 49, F itzner 6 50, L ilp op  27, 36.50, 38.50.* 
M odrze jów  10. 9.70, 9.90, N orb lio  205, 208. 206. O- 
strow iec 98, Pocski 2.95, 3. Rudzki 63, 62.50. 63. 
Ursus 16.50. 16. Z ie len iew sk i 22. Starachow ice 80, 
78. 79 50, Ż yra rdów  20, 20.50, 19.75, Z a w ierc ie  
39 50. 40.50, B orkow scy  4. 3.80, Haberbuach 155, 
Spirytus 33.50. 33. Mnj< w sk i 40, Żegluga 0.50. 0.52, 
Dolnrów ka 67.50, 68. 67. 5 proc. konwersyjtMf
64.50, 65, 10 proc ko le jow a  108.

Gfelda poznańska
Po zn aA t ^ma 1 1 hm. fPAT) Zyto nowe '8-— 39 50

pszenic* 47------ 4R-—■ — .>e*nrefi 33-00-35-00 —
ecziriefi browarniany 40-00 ~4?-0« — 32-25—

'3-75 -  V*Va ->vtn!n 650/o 58’50 6000 — Mąka 
żytnń-i 70<Vo 57 — f.8'50 — M *k» rszenna 660/o 72*80 
74-50 — ( 'spa pszenna 24-50-25 50 — ospa żytnia 
2 v00 -2 6  0" —  ziemniaki stołowe 5-90 — 6T2 ziem* 
niafri [orselniune *'20 — 5-0D, gorczyca — -00— .90 
Rzepki 5600— 62 10 — Groch Wiktoria -  * "

Tendencja: słaba.

Giełda wiedeńska
H iic d c ś  d .  43 k . i r .  i P .a .L ) .  D w i i y .  

Amsterdam 283-80, Belgrad 12-45, Benin 168-72
1 iuksela 98‘ 0. Budapeszt 123*71. Kopenhaga 169*55. 
Londyn 34-“6 Madryt 123"40, kieujolan 38-66 Nowy 
.ork 707-15, Oslo l?6-6o, Baryż 27-7i 1 raga 209-i
bofja 5-09, Sztokholm 190-40 Vi o, szawa 79-27— 79-56 
Zurych i3t *28, Amerykańskie 70t‘70, niemieckie 168*45 
angielski. — pol ski e— .— —;— ..zwa,caiskie 136*95 
jzesnie .0  92, V\ęg.erskit 125 70

k k c j t i  /.ieleniewski 18 — . ^l.euja 0 24 i anto 
6-10, Gai. Łaipai> 29- — , Galicja t2"— wiersza 4*85 
i huk u-.aiopolak. — ■— i*ank Uip. o-—  lepegc — -

c l e l d a  2 t r i c i i s s 4 w
Zui-ycb, 12. 10 P A T  P a ry ż  20.36 3/4, Londyn 

20.25 3,4, N ow y  Jork 5.18.4/ i pół, b e ig ja  72J65,
V- łochy 28.32 i pół, liiszpan ja  90A7 i pół, Holaa- 
dja 208.07.5, Berlin  123.07 i poi, W iedeń 73.17.5, 
Sztokholm 139.70, O slo 130.80, Kopenhaga 139, So- 
lja  3.74, P ra ga  15.36 i pół, W arszaw a 58, Buda­
peszt 90.65, B ia łogród  9131/4, A teny .6.85, K o n ­
stantynopol 2.78.5. Bukareszt 3.23, H els ing fors  
1305, Buenos A ire s  221.75.

OOPOW IEDZI REPfeKCJi
ŁUCJA LU C YN A ( ! )  R .: List Pani jest wzruszają 

cy, atoli wiersz nie nadaje się dla nas, tylko dla pi­
sma poświęconego wyłącznie młoazieży.

KO LO S; Małopolskie Tow . RinematograHcz - 
„Kolos” w  Krakowie. Mikołajska 32.

L. N. W  JA R O SŁA W IU : Należy przedłożyć nota 
rialnie potwierdzony przekład świadectwa z egzamł 
nu dojrzałości.

S TA ŁA  CZYTELNICZKA Nr. 5.: W  Ameryce tao 
żua postarać się o po-aweieaie przyjuadu*



ESCONE CCLOSZENIA
LO K AL przem ysłowy poszukiwany, dobrze poło­

żony w Kiakowie. przy stacji tramwaju, 250— 300 m. 
kwadr., na spokojną i czystą fabrykację. Łaskawe 
oferty Kraków I. Skry tka poczt. 204. 2546 sse

PAULINA Affenkraut, Augustiańska 5, poszukuje 
panienek do szycia i mereżkowania b+ełizny, oraz 
do nauki. 1156 g

STENOGRAFJI wyucza listownie, najdoskonalej: 
Instytut Stenograficzny —  Warszawa, Krucza 26. 
Żąda ja e prospektów. 2516x

POSZUKIW ANY praktykant biurowy, władający 
językiem aenńeckiini w  suw ie I p śrr e. Zgłoszenia 
pod „2212' do Adffl. „N D*4cni ka", z podaniem 
kwalifikacji. 1158g

STENOTYPISTKA ptysiu, m d  ó d  a do Zakładów 
B' lemyełowych w  Krakowie natychmiast potrzebna. 
Oferty: Kraków I. akrytka poczt. 162.

CHCESZ OTRZYM AĆ PUSADĘ? Musisz ukoń­
czyć knrsi fachowe korespondencyjne ptof. Sekuło- 
wicza, Warszawo, Zórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore-
-pootlcnc.ji handlowej, stenografii, naułu bandlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po  
■kończeniu świadectwo. —  ZADAJCIE PROSPEK­
TO W I

POTRZEBNY młody, energiczny ekspedient z 
branży % Jafiteiyjno- bożntoryżłei, także jako zastęp­
ca. Zgłoszenia pod ,,R. 15-‘ Adui. . N. tte." 2559z

POSZUKUJĘ MIESZKANIA
złożonego z pokoju lun 2 pokoji i kaohni z kom­
fortem lab  boa m  wysokim czyntcc w bez odstęp- 
negc. Zgłosi. pou Ł *  do Adm. rl. Dz : 08b b.

Paździetmikowe nowości

„ROJU”
PAUL MORAJfDi „ S -  wolna Europa** 7 Zł.

lest to (kwa wsławiona „L ’Europe Ga- 
iante‘ , Ltóra tyle huku sprawiła na 
swiecie. Jej, często tak drastyczna treść, 
owinięta jest w  przepych tak oryginal­
nej językowej formy, że „Europę Swa­
wolną1* powitają z żywem zadowoleniem  
osoby, nawet dobrze władające franc,

CLAUDE FARREFEi „Ostatni Bóg 7 Zł.
Ostatnia powieść znanego pisarza, w  któ­
rym problemat miłości fizjologicznej 
i miłości zmysłowej otrzymał błyskot­
liwe ujęcie.

SEJFULLlNAi „Mierzwa** 5 Z ł 40 gr.
Opowiadania bolszewickiej nauczycielki 
ludowej, tatarki, którą rewolucja za­
stała we wsi kirgisko - rosyjskiej nad 
Wołgą. Opowiadania są dla zachodniego 
czytelnika rewelacją. Jest to bolsze­
wicka „Pożoga* a rebonra.

ILJA ERENBURG < „Lato* 4 Zł 80 gr.
Jest to V L  tom w zbiorowem wydaniu 
pism tego pisarze.
Pozatem szereg kapitalny cŁ humoresek 
&oszczenk> w wydaniu 95-cio groszo- 
wem i tomik „Żółtej* SO-o groszowej 
biblioteczki. I2?4bp

Pracownia bielizny
»  „Ognisku Pracy** Mlkolalska G  9

przyjmuje od dnin 5 hm. począwszy, zr tu ów ienia 
na bieliznę damską i męską wszclk.cgo radzoju

iK ite ia  aynuiiow i ki-
  li kuów, K  raków -Pod -

Rórie, Kingi B, tran  w. 5, pclaaa 
dywany 1 kilimy ceritnkaran *
cy jn ie  tan io. K linilca d la  naprawy 
d yw a n ów  persk ich  i k ilim ów .

P l N T
Gdy zamierza zakup ić  
n a jp a w n lo ls z a  l h *J - 
l e p s z e  na całym 6wiecie 
prezerwatywy, powinien 
ilo zw ło czn io  zażądać 

4 wzory wraz z zajm. cen­
nikiem za Z ł  1 -eO  w1 zna­
czkach. Tuzin 'iX  4,6, fi i 12 
wy tyłka poczt z u p o ta lo  

dyskretnie.

Puiuerii S. FEDER
Lzfar, óyksnuka L. 7 

( fo n  właiay)

PRĘDKO
uskutecznisz azi_.au'e ra- 
enun .we, poi * gojąc się 
samoliezącemi ublu  imi 
mnożenia, dzielenia ild. p t

Szybki Rachmistrz
z przykładami upro^czon. 
działań rach. Cena 75 gr 
w księg. i handl. papieru,
ew. wy Lyła za nruesł. 90 gr.
H. Taubmaji, Kraków 9, 
Kazimierza Wieli) 98/0. Ml

Jklow cry dam zl.Lo m ątkle, 
dziecinne

o A «o < h y ,r* k a »4<zkl glace 
I icicistne

w wiali In. wyborze palcca la:
l ,  l i t  V  c  t r  i c  1 6Poszukuj nr-ieszkania

złożonego z 2— 3 pokoji, kuchni z pełnym kom­
fortem. M  pod „Mieszkanie S.“ do Ad. N. Dz.

Opuściła p ra sę  ksiąil.a A. Podliszewskiego

PAl ESI V NA
L u u b  L i . I V  D W U i l l l l t iT U

7. przedmową k -re t. D ra  M . M alt t .. f •
Cena Z ł 2'— , z przesyłką pocztową 5T40. 
bo nabycia we wszystkich księgarniach.

2567 z Skład główny:

iisitiaraia M. J. FreEd i tka «
Skrzynka pocztowa ®7l. — P. K. O. 47G.

Kostlumylasianna
płaszcza ł suknia dla Pad l Panienek
wykonuje gustownie » edk osinow«zych łnmal 

paryskich pracownia

„Ognisko Pjracy** KiaUw, Milsiaiua S
otwarta w goozinacB między 11—1.

; mże osobny dział garderoby dziecięcej dla chłepcttr 
i małych dziewczynek.

La t a r k i  e l e k t r y c z n e
SU W IE L K IM  W YBO R ZE;

o r a z  b a t c r #u ; N

H c lu lt ils  1> t‘.
' ty tk o  4/ '>rrr.li^
j f o o p o f i o C d  3 € t t f t e & e z L .  ■
K Q *i--0 'Jo- =i 3 3Z »t.. i  •

R e k l a m a  
elwifnia Łsr.dluS

ant i i  Mim o M i pm
MAJER B A ŁA B A N

W arszawa 1927, sir. 205 i 27 ryc. na U  \ 
Cena Zl I ,

Skład głównnj w  księgami:
M. 1. Freida, Warszawa, FymarsLa 16

ukp M f i i f t i e u n
K S U IIlS M  O I IM W *

od 16 lat, jedj ne pismo codzienne w nie­
mieckim jęzjku, przechodzące do Polek 

najwcześniejszymi pociągami.
P r o s im y  i u d ł c  Ł e j f  i i  f o c J  p rz e *  
26iix . ż y łk i  p r z e z  1 C d n i .

Zastępstwo I i  Mec fabryczny
Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

J. D. POTOK A Synów ie. f ędzin-Włobądż
B ik t t i iT Y  M CSZKO U Sri, M M k C W  
Mikołajska ł ,  3 S -  Tolcfeny Nr. £<1®, 4104
oferuje też CIoj rycynowy medyczn i techniczne 

O Io j  rzepakowy jadalny i techniczny 
Oioj kokosowy techniczny 
Olof lniany
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